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2  K miesięcznie 

z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f., 
3 fr. 50 ctm., 2V2 szyi., 70 cm. amer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h, 
z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 
oddzielnego
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

8 h.
Organ centralny polskiej partyj socyaino-demokratycznej.
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  p o p o ł u d n i u  z  w y j ą t k ie m  n i e d z i e l  i ś w i ą t .

R e d a k c y a !  A d m in is t r a c y a :
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł  in s e ra to w y :

Pl. W W . Świętych 11.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
Ceny ogłoszeń; Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w Nadeslanem 60 h.

Z endeckich szalbierstw.
Tryumfalny artykuł organu Dmowskiego.

W ła ś n ie  w  c h w ili,  g d y ś m y  p is a li o b a n k ru ­
c tw ie  p o lity k i  e n d e c k ie j w  D u m ie  —  b a n k r u ­
c tw ie , s tw ie rd z o n e m  n a w e t  p rz e z  je d n e g o  z  w y ­
b itn y c h  c z ło n k ó w  p e te rs b u rs k ie g o  K o ła  —  o rg a n  
D m o w s k ie g o  „ G a z e ta  w a rs z a w s k a *  w y p is a ła  a r ­
t y k u ł  t r y n m fu ją c y , iż  n a ro d o w a  d e m o k ra c y a  o d ­
n a la z ła  n a re s z c ie  m ity c z n ą  n ić  A r ia d n y ,  k tó r a  
w y b a w iła  s p o łe c ze ń s tw o  z  b łę d n y c h  k ó ł  la b i­
r y n tu .

B y ł  czas  —  p o d n o si o w a  g a z e ta  —  iż  w  K r ó ­
le s tw ie  s y m p a ty a  w ię k s zo ś c i ze s p a la ła  s ię  z  r e ­
w o lu c y jn ą  d z ia ła ln o ś c ią  s o c y a lis tó w . A le  z łu d z e ­
n ia  co d o  re w o lu c y i p ie rz c h ły .

N a s tę p n ie  s y m p a ty e  p rze n ie s io n o  n a  k a d e ­
tó w .

N a ro d o w a  d e m o k ra c y a  je d n a k  n ie  p o s z ła  ś lep o  
z a  ty m  p rą d e m  i  d z iś  d o ż y ła  te j  p o c ie c h y , że  
s p o łe c ze ń s tw o  ( ta k  n a z y w a  „ G a z e ta  w a rs z a w ­
s k a *  b n rż u a z y ę )  w id z i to , co d o s trz e g ła  o r lim  
w z ro k ie m  p ie rw e j e n d e c y a , i i  o trz y m a ć  coś m o ­
ż n a  ty lk o  o d  te g o , k to  m a  m o c  d a n ia .

„ G a z e ta *  c ie s zy  s ię , i i  d a w n y  g rz e s z n ik  Ś w ię ­
to c h o w s k i d z iś  o d  k a d e tó w  s ię  o d w ra c a  i  ir o n i­
c zn ie  z a p y tu je  R o d ic z e w a , c z y  o n , n ie n a w id z ą ­
c y  t a k  p o lic y i, n ie  u c ie k łb y  s ię  d o  je j  p o m o c y , 
g d y b y  k to ś , w ta rg n ą w s z y  do  je g o  m ie s z k a n ia , 
n ie  u s tę p o w a ł, le c z  n a w e t  c h c ia łb y  go  s ta m tą d  
w y rz u c ić .

Ż e  n a ro d o w a  d e m o k ra c y a  o g a rn ę ła  u m y s ły  
w ię k s zo ś c i b u r ż u a z y i  w  K ró le s tw ie , ż e  ta k i  
t r y n m f  je j  k u g la rs tw o  o d n io s ło  —  to  je j  k a ż d y  
p r z y z n a ; bo n a w e t  c i, co  z w a lc z a li k a n d y d a tu rę  
D m o w s k ie g o  —  w a lc z y l i  n a iw n ie  z  łu p in ą , z

b rz m ie n ie m  n a z w is k a  e n d e c k ie g o  w o d z a , a  n ie  
z  z ia rn e m  —  n ie  z  tre ś c ią  je g o  p o lity k i.

A le  ja k im i  r e z u lta ta m i p o p isać  s ię  m o że  n ie  
n a  te re n ie  W a r s z a w y , le c z  P e te rs b u rg a  p o lity k a  
e n d e c k a  ?

D o  czeg o  —  p ró cz  w s ty d u  —  d o p ro w a d z iła  
p o lity k a  z a b ie g a n ia  d o k o ła  A k im o w ó w , L u c ó w ,  
c z y  Z a m y s ło w s k ic b  —  ta  p o lity k a , z d e k la ro w a ­
n a  w  k ie r u n k u  p a ź d z ie rn ik o w o  p r a w ic o w y m  w  
I I I  i  I V  D u m ie ?

P rz y n io s ła  w  d a r z e :  o d e rw a n ie  C h e łm s z c z y ­
z n y , z ło ż e n ie  d o  la z a re tu  R a d y  p a ń s tw a  p o k ie ­
re s zo w a n e g o  p rz e z  ty c h  rz e k o m y c h  p r o te k to ­
ró w  —  s to ły p in o w s k ie g o  p ro je k tu  s a m o rz ą d o ­
w e g o .

U m iz g i do  rz ą d o w c ó w  p r z y n io s ły  d a le j z  r ą k  
rz ą d u  m a s o w e  ru g i P o la k ó w  z  k o le i w a rs z a w ­
s k o -w ie d e ń s k ie j, p o p ra w in y  ta k ie h ż e  ru g ó w  n a  
d a w n ie j u p a ń s tw o w io n y c h  lin ia c h  n a d w iś la ń ­
s k ic h .

W  p e rs p e k ty w ie  zaś  n io s ą  z n ie s ie n ie  o d rę b n e ­
go k o d e k s u  c y w iln e g o  w  K ró le s tw ie .

T y le  z d o b y w a  p o lity k a  e n d e c k a  o d  ty c h , co 
dać mogę.

Ale nic dać nla chcę —  z  c ze m  s ię  z g o ła  n ie  
l ic z y  rz e k o m o  p rz e b ie g ła  p o lity k a  n a ro d o w e j d e -  
m o k ra c y i.

N ie ty lk o  d ać  n ie  ch cą , le c z  ja k  w s z e lc y  h a k a -  
ty ś c i —  c z y  n a d  S p re w ą , c z y  n a d  N e w ą  —  są  
z a  p o lity k ą  w y n a ra d a w ia n ia .

A le  p . D m o w s k ie m u  p r z y ś w b o a  je s zc ze  je d e n  
p e w n ik :  w  p o lity c e  s ta n o w is k o  s z la c h e tn e  z a ­
w o d z i, e rg o  tr z e b a  s ię  d la  d o b re g o  s k u tk u  w y ­
ta rz a ć  w  b ru d z ie , c z y li n a  te re n ie  D u m y  u b ie ­
g ać  s ię  o „ a m i k o s z o n e ry ę *  z  ż y w io ła m i c z a r ­
n o s e c in n y m i, b o  d la  P o la k ó w  to  is to tn ie  s zc zy t  
n ie c z y s te g o  z e tk n ię c ia .

Je s t to  ta k ie  s am e p r y m ity w n e  ro z u m o w a n ie ,  
ja k  o w y c h  z n a c h o ró w , k tó r z y  u w a la ją ,  że  n a j­
w ię k s z a  sku teczn o ść  ta i  s ię  w  ś ro d k a c h  o b rz y ­
d liw y c h  i  d la te g o  n . p . do  w s z e lk ic h  o k ła d ó w  
n a jc h ę tn ie j z a le c a ją  —  k a ł.

W ra c a ją c  je d n a k  do  te g o  s to p n io w a n ia , k tó re ,  
ja k o  w y r a z  z m ia n  o p in ii, p o d a w a ła  „ G a z e ta  
w a rs z a w s k a *  —  to  z a z n a c z a m y :

W ia r a  w  re w o lu c y ę  n ie  b y ła  ja k ą ś  czczą  z łu ­
d ą , s k o ro  s a m  c a ra t  d rż a ł p rz e d  tą  b u rz ą  i  o p a ­
m ię ta ł s ię  d o p ie ro  w ó w c za s , g d y  c za rn o s e c in n e  
p o g ro m y  u ja w n iły ,  i i  n ie  je s t  o p u s zc zo n y  p rze z  
c a ły  n a ró d  ro s y js k i. Z  p o k o rn e g o , u s tę p u ją c e g o  
p rz e rz u c ił s ię  do  s k o k u  d ra p ie ż c y  —  do  e k s p e -  
d y c y j k a rn y c h , d o  s ą d ó w  w o je n n y c h  —  d o  u to ­
c z e n ia  k r w i  p o to k ó w .

I  w ia r a  w  re w o lu c y ę  n ie  b y ła  d la  u c zu ć  p o l­
s k ic h  h a ń b ą , b o  b y ła  w ia r ą  w  o b a le n ie  n a js t ra ­
s zn ie js ze g o  w ro g a !

N ie  b y ło  te ż  h a ń b ą  i  z b liż e n ie  s ię  do  k a d e ­
tó w , choć n ie  p rz y n io s ło  o n o  re z u lta tó w  p r a k ty ­
c z n y c h .

N a to m ia s t  h a n ie b n ą  je s t  o w a  trz e c ia  fa z a  „ p a ­
ź d z ie rn ik o w o -p ra w ic o w a *  —  s ze rzą c a  ty lk o  in ­
s ty n k ty  n ie w o ln ic z e . (T ro c h ę  z a ż e n o w a n ia  o k a ­
z u je  tu  n a w e t  „ G a z e ta  w a rs z a w s k a * , w m a w ia ­
ją c , ż e  je s t  to  p o lity k a  „ w o ln e j r ę k i *  —  n ie w y -  
k iu c z a ją c a  ty lk o  ż y w io łó w  c z a rn o s e c in n y c h ). —  
A  ja k  s ię  s z e rz ą  b a ła m u c tw a  e n d e c k ie , to  u d o ­
w a d n ia  „ n a w ró c e n ie  s ię *  Ś w ię to c h o w s k ie g o , k tó ­
re  ta k  c ie s zy  „ G a z e tę  w a rs z a w s k ą * .. .

D o  ja k ie g o  zaś  s to p n ia  p rz y m ra c z a  s ię  n a w e t  
b ły s k o t l iw y  u m y s ł,  g d y  go p r z y w a li  s tę p ie n ie  
o to c ze n ia , ś w ia d c z y  c h o ć b y  o w a  „ d o w c ip n a *  
a lu z y a  p . S . p od  a d re s e m  R o d ic z e w a , g d y ż  ta  
„ p o lic y a *  p a ź d z ie rn ik o w o -p ra w ic o w a , do  k tó r e j  
u c ie k a  s ię  K o ło  p o ls k ie  je s t  ró w n o c z e ś n ie  w  d a -

R U D Y A R D  K IP L IN G .

MYŁORD.
(Ciąg dalszy).

—  A h a !  —  z a w o ła ł  z  p o d  p só w  O rth e r is . —- 
Z n o w u  ro m a n s e ! V ix y ,  d z ie c k o  m o je , ra d z ę  c i, 
n ie  z a d a w a j s ię  z  te m  p s is k ie m , to  s z k a ra d n y  
m o rm o n .

—  C h c ia łe m  w ię c  iść n a  s p a c e r —  c ią g n ą ł 
d a le j M a lv a n e y  —  i  to  d o p ro w a d z iło  d o  p e w n e ­
g o  n ie p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  m n ą  a  s ie rż a n te m ,  
re z u lta te m  za ś  o w e g o  n ie p o ro z u m ie n ia  b y ło  z d e ­
rz e n ie  s ię  m o je j p ię ś c i z  n o s e m  p a n a  s ie rż a n ta .  
M o g ę  s tw ie rd z ić , że  w y p a d e k  te n  w c a le  s ię  n ie  
p r z y c z y n i ł  do  z w ię k s z e n ia  p o d o b ie ń s tw a  s ie r ­
ż a n ta  d o  W e n u B . W ie lk i  i  p ię k n y  b y ł  to  n o s !  
Z a k o ń c z e n ie  s p o ru  w p ro w a d z iło  m n ie  w  ta k  
z ło ty  h u m o r , ż e  n ie  s ta w ia łe m  n a w e t  n a jm n ie j­
szeg o  o p o ru  p a tro lo w i, k tó r y  z ja w i ł  s ię  n a ty c h ­
m ia s t , a b y  m n ie  a re s z to w a ć  i  o d p ro w a d z ić  do  
d z iu r y . P o w ia d a m , n a w e t  m a łe  d z ie c k o  m o g ło b y  
m n ie  p ro w a d z ić , d o k ą d  chce — • t a k  w ie lk ą  b y ła  
m o ja  ra d o ś ć  z  p o w o d u , iż  u d a ło  m i s ię  p rz e ­
trą c ić  n o s  te m u  p r z e k lę te m u  K e a r n e y ’o w i (K e a r -  
n e y  —  b y ło  to  n a z w is k o  o w e g o  s ie rż a n ta ).

W ię z ie n ie  g a rn iz o n o w e  n aszeg o  p u łk u  b y ło  
p o d c za s  te g o  la ta  o p u szc zo n e  z  p o w o d u  c h o le ­
r y ,  k tó r a  p a n o w a ła  w  je g o  n a jb liż s z e m  o to c ze ­
n iu . B y ło b y  to  rz e c z y w iś c ie  p o s p o lite m  m o rd e r ­
s tw e m , g d y b y  za s a d zo n o  do  te j d z iu r y  Ę o ro .

p e jc z y k a . D la  c h ło p c ó w  z  n aszeg o  p u łk u  w y p o ­
ży c z o n o  ty m c z a s e m  w ię z ie n ie  in n e g o  p u łk u ,  
s k ła d a ją c e g o  s ię  z  s a m y c h  p o b o żn y c h , b o g o b o j­
n y c h  m ło d z ie ń c ó w , k tó r z y  n ig d y  je s zc ze  n ie  w ą ­
c h a li p ro c h u , a le  te ż  i  n ig d y  n ie  z a ra b ia l i  s o b ie  
n a  w ię z ie n ie . Z n a jd o w a ło  s ię  o n o  od  n as  o d o ­
b re  p ó ł g o d z in y  d ro g i. A b y  do jść d o  n ie g o , t r z e ­
b a  b y ło  p rze jś ć  p rz e z  d w a  p la c e  m u s z tr y  i  p rz e z  
a le ję , po  k tó re j z w y k le  co ra n a  o d b y w a ły  p ię ­
k n e  p a n ie  z  C a w n p o re  s p a c e ry , g d z ie  u w ija ło  
się  z w y k le  w ie le  p o w o z ó w  i  je ź d ź c ó w . T a k  w ię c  
w y p a d ło  m i, j a k  z re s z tą  z a w s z e , m ie ć  d o k o ła  
s ie b ie  n a jp rz e d n ie js z ą  ś m ie ta n k ę  to w a rz y s tw a .  
S z e d łe m  te d y  s o b ie , a  p rz e d e m n ą  p o d s k a k iw a ł  
ra d o ś n ie  m ó j c ie ń , a  d o k o ła  m n ie  w s z y s tk o  
ś m ia ło  s ię  w  w e s o ły c h , ja s n y c h  p ro m ie n ia c h  
s ło n e c zn y c h . M o i w a r to w n ic y  o to c z y li m n ie  
z w a r łe m  k o łe m  i  k ro c z y li  p o w a ż n ie  z  n a s a d zo ­
n y m i b a g n e ta m i. J a  m ia łe m  n a  rę k a c h  ż e la z n e  
m a n k ie c ik i,  b y ło  m i je d n a k  ta k  le k k o  i  w e s o ło  
n a  d u s z y , p o n ie w a ż  p rz e p e łn io n y  b y łe m  ra d o ­
ścią  z  p o w o d u  ro zp ła s z c z e n ia  n o s a  K a r n e y ’o w i.

W  c h w ili ,  g d y  w c h o d z iliś m y  n a  a le ję  sp ace­
ro w ą , u jr z a łe m  o fic e ra  a r t y le r y i  w  p e łn y m  u n i­
fo r m ie , p ę d zące g o  m im o  n as  z  o tw a r te m i u s ta ­
m i i  m in ą , j a k  g d y b y  b y ł p rze z  d y a b ła  o p ę ta -  
n y . O g lą d a ł s ię  n a  w s z y s tk ie  s tro n y  z  w y ra z e m  
n a jw y ż s z e g o  p rz e ra ż e n ia  w  o c zach  i  w id o c z n ie  
s z n k a ł ja k ie g o ś  m ie js c a , g d z ie b y  m ó g ł z n a le ź ć  
s c h ro n ie n ie . N ie  w id z ą c  in n e j r a d y ,  w p e łz ł do  
o tw o ru  w ie lk ie g o  k a n a łu ,  k tó r y  c ią g n ą ł s ię  
w z d łu ż  gośc ińca .

—  C h ło p c y  —  z a w o ła łe m  do  p a tro lu  —  p a tr z ­

cie , te n  o fic e r  je s t  p i ja n y , ja k  n o c . Z a b ie rz m y  
go  z  so b ą  do  u la .

K a p ra l je d n a k , p ro w a d z ą c y  p a tro l,  p rz y s k o ­
c z y ł do  m n ie , z d ją ł  m o je  m a n k ie ty  s ta lo w e  i  
r z e k i :

—  U c ie k a j,  r a tu j  s ię , je ś li m o że s z . J e ż e li 
w s z y s tk o  d o b rz e  s ię  s k o ń c zy , p a m ię ta j,  z a ra z  
z a m e ld u j s ię  s a m  d o  w ię z ie n ia . U fa m  tw e m u  
h o n o ro w i ż o łn ie rs k ie m u .

Z  te m i s ło w a m i u c ie k ł, ja k  s z a lo n y , z a  n im  
re s z ta  p a ro lu . Z a u w a ż y łe m , że  ró w n ie ż  w s z y s c y  
p a n o w ie , p a n ie , w s z y s tk ie  p o w o z y  p ę d zą  w  je ­
d n y m  k ie r u n k u . P o  c h w ili u jr z a łe m , ż e  n a  g o ­
śc iń cu  z n a jd u ję  s ię  s a m  je d e n  —  d o k o ła  n ik o g o ,  
a  z a  m n ą , w  n ie z n a c z n e m  o d d a le n iu  —  o lb r z y ­
m i s ło ń  z  s ze ro k o  ro z w a r tą , k r w a w ą  p a s zczą . 
P o tw ó r  m ia ł  c z te rd z ie ś c i d w ie  s tó p  w y s o k o ś c i 
i  o k o ło  d w u n a s tu  s tó p  s ze ro k o ś c i, k ł y  je g o  b y ły  
te j w ie lk o ś c i, co  p osąg  0 ’ C o a n e la  w  ra tu s z u  d u -  
b liń s k im . P rz y z n a m  s ię , że  n a  w id o k  te n  o p rz y ­
to m n ia łe m  c o k o lw ie k . B y ć  m o że , w  rz e c z y w is to ­
ści s ło ń  n ie  b y ł  t a k  w ie lk i ,  j a k  m i s ię  w y d a ł,  
n ie  m ia łe m  je d n a k  czasu  s p ra w d z ić  je g o  w y ­
m ia ró w . M a tk o  B o s k a , ja k  u c ie k a łe m ! P r z y  
p ie rw s z y c h  z a ra z  k ro k a c h  s p o tk n ą łe m  s ię  o coś 
i  o m a l n ie  u p a d łe m : b y ł  to  k a r a b in  p o rz u c o n y  
p rz e z  k tó re g o ś  z  ż o łn ie rz y  z  p a t r o lu ;  r z u c i ł  o n  
g o , a b y  m ó d z  s z y b c ie j u c ie k a ć ; p o ż a l s ię  B o że , 
m a r n y  to  b y ł  ż o łn ie r z ! .  O b e jrz a w s z y  s ię , z o b a ­
c z y łe m , że  s ło n is k o  u s iłu je  t r ą b ą  p rze s zu k a ć  
ru rę  k a n a ło w ą , do  k tó re j s c h ro n ił s ię  n ie szczę ­
s n y  o fic e r  a r t y le r y i .

'lalas? nastąpi)

Nowy adres redakcyi i administracyi „Naprzodu": Telefon Nf- 396<
Telefon administracyi 2314. 
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n y m  ra z ie  i  o w y m  o p ry s z k ie m , k tó r y  d z iś  w ła ­
ś n ie  z a g a rn ą ł część s ie d z ib y  n a s ze j —  C h e łm -  
s zc zy zn ę .

W k o ń c u  c h c ie lib y ś m y  s p ro s to w a ć  z  t r y u m fa l­
n e g o  a r t y k u łu  „ G a z e ty  w a rs z a w s k ie j*  je j  b łę ­
d n e  tw ie rd z e n ie , że  p o lity k ę  ż e b ra n ia  u  ty c h ,  
co m o g ą  d ać , w y m y ś li l i  e n d e c y .

T a k ą  p o lity k ę  u p r a w ia l i  u g o d o w c y , k tó ry c h  
p . D m o w s k i z a  to  g ro m ił w  „ P rz e g lą d z ie  w s ze c h ­
p o ls k im * , ty le  w ie d z ia ł i  p is a ł ju ż  P ilz ,  k tó re g o  
z a  to  z n ó w  p p . D m o w s k i, B a lic k i etcomp. m a l­
t re to w a li,  ja k  n ik c z e m n ik a .

N a  s ta n o w is k u  p ró ś b  o  d ro b n e  k o n c e s y e  s ta ł  
i  „ M e m o r y a ł 2 3 “ , w y d a n y  w  p ie rw s z e j c h w ili  
ro z b u d z o n y c h  n a d z ie i, iż  c a ra t, z a c h w ia n y  k lę ­
s k ą  n a  d a le k im  W s c h o d z ie , ro z s tro jo n y , n ie p e ­
w n y  s ie b ie , p o m y ś li o  ja k ic h ś  re fo rm a c h . Z  ty m  
je s zc ze  m e m o ry a łe m  u g o d o w y m  p o le m iz o w a ła  
e n d e c y a  • ••

A  d z iś  o d k r y ła  —  d a w n o  p rz e z  in n y c h  ju ż  
o d k r y ty  lą d !

L ą d  te g o  s łu ż a ls tw a , k tó r e  l ic z y , że  p o k o ra , 
ż e  a k c e n to w a n ie  lo ja liz m u  p o tr a f i  p ięść  w ro g a  
w  g ła s zc zą c ą  d ło ń  p rz e d z ie rz g n ą ć !

0 rewizyę pokoju.
K o n c e r t  e u ro p e js k i, k t ó r y  ta k  h a n ie b n ie  z a ­

w ió d ł w  k w e s ty i  a lb a ń s k ie j i  n ie  m o ż e  do jść  
d o  ła d u  w  s p r a w ie  A d ry a n o p o la , g ro z i z u p e łn e m  
ro z s tro je n ie m  w  k w e s ty i,  c z y  z a w a r ty  w  B u k a ­
re s zc ie  t r a k ta t  p o k o jo w y  m a  b y ć  z re w id o w a n y ,  
c z y  te ż  m a  b y ć  w  c a ło śc i u z n a n y . D o tą d  m o ­
c a rs tw a  w  s p ra w ie  te j d z ie lą  s ię  n a  t r z y  g ru p y :  
d o  p ie rw s ze j n a le ż ą  A u s try a  i  R o s y a , k tó r e  są  
z a  r e w iz y ą ; do  d ru g ie j F r a n c y a , k tó r a  je s t  s ta ­
n o w c z o  p r z e c iw n ą ;  do  trz e c ie j A n g lia  i  W ło ­
c h y , k tó r e  d o tą d  n ie w y p o w ie d z ia ły  s ię  w y ra ź n ie  
a n i z a , a n i p rz e c iw . W  d o d a tk u  A u s try a  i  R o ­
s y a  n ie  są  zg o d n e  co d o  c e lu  r e w iz y i :  pod czas  
g d y  A u s t r y a  c h c ia ła b y  p rz y s p o rz y ć  B a łg a r y i  
w ię k s z y  k a w a łe k  M a c e d o n ii k o s z te m  S e rb ii ,  to  
R o s y a  chce d ać  B u łg a r y i  K a w a llę  k o s z te m  
G re c y i.

J e s t z a d z iw ia ją c ą  rz e c z ą , ja k  ta  h is to ry a  o d ­
b ija  s ię  n a  is tn ie ją c y c h  m ię d z y  m o c a rs tw a m i  
s o ju s zac h . K w e s ty a  re w iz y i  w y w o ła ła  ju ż  w ie l ­
k ie  ro z d ra ż n ie n ie  m ię d z y  A n s try ą  a  N ie m c a m i  
z  je d n e j,  a  R o s y ą  i  F r a n c y ą  z  d ru g ie j s tro n y . 
N ie  t r z e b a  p rz y p o m in a ć , że  p o d cza s  ca łe g o  p rz e ­
s ile n ia  b a łk a ń s k ie g o  N ie m c y  b a rd z o  s ła b o  po ­
p ie r a ły  A u s t r y ę ;  o g ó ln ie  je s t  rz e c z ą  z n a n ą , że  
ty lk o  „ ra d o m *  B e r lin a  A n s tr y a  s ię  p o d d a ła  w  
p ie rw s z y m  o k re s ie  w o jn y  i  n ie  u d e r z y ła  n a  
S e rb ię  w z g lę d n ie  n ie  o b s a d z iła  s a n d ż a k n ;  o b e ­
c n ie  te  „ r a d y *  id ą  je s zc ze  d a le j,  g d y ż  p ra s a  
n ie m ie c k a  w p ro s t g r o z i  A u s t r y i .  I  ta k  p isze  
b e r liń s k a  „V o s s is c h e  Z t g “ , k tó r e j s to s u n k i z  d y -  
p lo m a c y ą  n ie m ie c k ą  są p o w s ze c h n ie  z n a n e , a r ­
t y k u ł  p o d  ty tu łe m  „ P re c z  z  r ę k a m i !“ , w  k tó r y m  
p rz e s trz e g a  A u s try ę  p rz e d  „ n o w ą  k o m p ro m ita -  
c y ą * .  N ie m c y  o tw a rc ie  p o p ie ra ją  ż ą d a n ia  G re ­
c y i,  lic z ą c  n a  to , ż e  zd o b ę d ą  w  n ie j s o ju s zn i­
c zk ę  n a  m o rz u  p rz e c iw  A n g l i i  i F ra n c y i.

Z  te g o  s am eg o  p o w o d u  F r a n c y a  w y s tę p u ­
je  p rz e c iw  ż ą d a n iu  R o s y i, a b y  K a w a llę  p r z y ­
z n a n o  B u łg a r y i .  R z ą d  fra n c u s k i, ja k  ju ż  p is a ­
l iś m y , chce  p rz e z  s tw o rz e n ie  n o w e j p o tę g i n a  
m o rz u  Ś ró d z ie m n e m  za s za c h o w a ć  A u s try ę  i  W ło ­
c h y , a  w ię c  p o ś re d n io  N ie m c y  i  d la te g o  o b u rz a  
s ię  n a  ż ą d a n ie  R o s y i w  ty m  s to p n iu , że  ż ą d a ­
n ie  to  n a z y w a  p ra s a  fra n c u s k a  „ z d ra d ą  s o ju ­
s z u * . P ra s a  o b u  p a ń s tw  p ro w a d z i w  te j k w e ­
s ty i z a c ię tą  p o le m ik ę , a  p is m a  ro s y js k ie  w s k a ­
z u ją  n a  to , ż e  b a w ią c a  o b e c n ie  w  P e te rs b u rg u  
f ra n c u s k a  m is y a  w o js k o w a  c h y b iła  c e lu  i  że  
w y s ła n ie  a m b a s a d o ra  D e lcasseg o  d la  w z m o c n ie ­
n ia  s o ju s zu  p rz y n io s ło  re z u lta t  w p ro s t p rz e c i­
w n y . N ie ty lk o  je d n a k  p r a s a  fra n c u s k a  w y s tę ­
p u je  p rz e c iw  R o s y i, a le  ro b i to  i  r z ą d ,  k tó r y  
w  k o m u n ik a c ie  p ó łu rz ę d o w y m  o ś w ia d c za , że  
t r a k ta t  b u k a re s z te ń s k i u w a ż a  z a  d o b ry  i  s p ra ­
w ie d liw y  i  ż e  b ę d z ie  s ię  s ta ra ł p rze k o n a ć  Ro~ 
s y ę , że  t r a k ta t  je s t i  d la  n ie j m o ż liw y  d o  p r z y ­
ję c ia .

J a k  z re s z tą  A u s try a  i  R o s y a  w y o b r a ż a ją  so­
b ie  p rz e p ro w a d z e n ie  r e w iz y i  t r a k ta tu ?  N ie  u le ­
g a  w ą tp liw o ś c i, że  S e rb ia  i  G re c y a  s ło w n y c h

p o g ró ż e k  n ie  u lę k n ą  s ię ; d o w o d e m  te g o  je s t  
fa k t ,  ż e  p o d czas  g d y  R u m u n ia  i  B u łg a ry a  jn ż  
z a rz ą d z iły  d e m o b iliz a c y ę , to  S e rb ia  i  G re c y a  o - 
c ią g a ją  s ię , a  n a w e t  G re c y a  g ro z i, ż e  m u s i u -  
t r z y m a ć  a rm ię  n a  s to p ie  w o je n n e j p o d  p o zo ­
re m  za b e z p ie c z e n ia  s p o k o ju  w  z d o b y ty c h  te r y -  
to ry a c h . W y p a d n ie  w ię c  c h y b a  u ż y ć  s i ły ,  a  co  
ta k a  p ró b a  w o b e c  n ie z g o d y  m ię d z y  m o c a rs tw a ­
m i z n a c z y , ła tw o  m o ż n a  o sąd zić . E u ro p a  d w a  
r a z y  w  p rz e c ią g a  n ie s p e łn a  ro k u  u n ik n ę ła  p o ­
ż a ru , a  te r a z  m a  trz e c ią  p ró b ę .

Nowe zbrojenia a parlament.
W ied eń , 1 0  s ie rp n ia .

(Z )  R ó ż n e  o rg a n y  m n ie j i  w ię c e j rz ą d o w e  
w y s tę p u ją  o b e c n ie  m a s o w o  z  a r t y k u ła m i o  p o ­
tr z e b ie  n o w y c h  z b ro je ń . O g ó łe m  a r t y k u ły  te  
m a ją  te n  c e l, a ż e b y  o b y w a te l i  p o w o li o sw o ić  
z  m y ś lą , ż e  w  n ie d łu g im  czas ie  p rz y jd z ie  im  
po n o s ić  ś w ie ż e  c ię ż a ry , w  szczeg ó ln o śc i za ś  te  
i  o w e  z  n ic h  s ta ra ją  s ię  n a rz u c ić  o p in ii p u b li­
c zn e j p rz e k o n a n ie , ż e  ż ą d a n ia  rz ą d u  są  p rz e ­
c ie ż  j a k  n a js k ro m n ie j o b lic zo n e , w p ro s t m in i­
m a ln e . J e ż e li s ię  m ó w i o „ m a x im u m *  lu b  „ m i­
n im u m *  d a n y c h  ż ą d a ń , w ó w c z a s  k w e s ty a , c zy  
ż ą d a n ia  te  is to tn ie  są k o n ie c zn e , sch o d zi n a  
d ru g i p la n , u s u w a  się  p o w o li z  p o d  d y s k n s y i  
i  s ta je  s ię  n ie a k tu a ln ą . A  o k w e s ty a c h  n ie a k ­
tu a ln y c h  a n i s ię  n ie  m ó w i, a n i n ie  p isze . T a k ą  
m e to d ą  d z ia ła  p ra s a  b u rż n a z y jn a  d e p ra w u ją c o ,  
a  w  w ię k s z e j je s zc ze  m ie rz e  o g łu p ia ją c o  n a  c z y ­
te ln ik ó w . T e n  i  ó w  z  o b y w a te li  b u d z i s ię  d o ­
p ie ro  w ó w c za s  ze  s w e j p o d a tn ic z e j k a ta le p s y i, 
g d y  rz ą d  s ię g n ie  ju ż  rę k ą  do  je g o  k ie s z e n i.

J e d y n ie  s o c y a ln o  d e m o k ra ty c z n a  p ra s a  —  do­
w o d ó w  n a  to  b y ło  c h y b a  dość —  d z ie ń  w  d z ie ń  
n a w o łu je , p o s ło w ie  s o c y a lis ty c z n i s ta w ia ją  u s ta ­
w ic z n ie  w n io s k i, z g ła s z a ją  in te rp e la c y e , w o tu ją  
n ie u fn o ś ć  i  w s z e lk im i ś ro d k a m i p a r la m e n ta rn y ­
m i s ta ra ją  się n ie  do p u śc ić  d o  n o w y c h  c ię ża ­
ró w .

O b e c n e  ż ą d a n ia  n o w y c h  z b ro je ń  p rz y c h o d z ą  
w  czas ie  p o d  w z g lę d e m  f in a n s o w y m  w p ro s t  
k ry ty c z n y m . D łn g ie  z a m ie s z k i n a  B a łk a n ie ,  k tó ­
re  w y w o ła ły  z b ro jn e  p o g o to w ie  w  A u s try i,  w y ­
n is z c z y ły  p a ń s tw o . K o s z ty  te g o  p o g o to w ia  w y ­
n o s zą  w e d le  d o ty c h c za s o w y c h  o b lic ze ń  jn ż  p rz e ­
s z ło  6 0 0  m ilio n ó w , a  n a  te  k o s z ty  n ie  u c h w a ­
lo n o  je s zc ze  n a w e t  k re d y tó w . D o p ie ro  w  je s ie ­
n i  m a ją  s ię  tą  s p ra w ą  z a ją ć  d e le g a c y e . K lę s k i  
e le m e n ta rn e  z r u jn o w a ły  w ie le  k r a jó w  m o n a r ­
c h ii, w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  n ie o b lic z a ln e  s z k o d y  
w y r z ą d z i ły  w  G a lic y i. K o n jn n k tn ry  h a n d lo w e  
o g ó łe m  są d la  A n s try i  n ie p o m y ś ln e ; w ro g ó w  
n a  B a łk a n ie  m ia ła  o n a  ju ż  dość, a  o b e c n ie  h r .  
B e rc h to ld  p o s ta ra ł s ię  o  to , a b y  n ie p rz y ja z n e  
u c zu c ia  lu d ó w  b a łk a ń s k ic h  je s zc ze  s ię  s p o tęg o ­
w a ły .  S e rb o w ie  b o jk o to w a li to w a r y  a n s try a c k ie ,  
a  s o jn s zn ik  A n s try i ,  N ie m c y  s ta le  w s z e lk im i  
sp o s o b am i s ta ra ją  s ię  b a łk a ń s k i h a n d e l z a g a r ­
n ą ć  w  s w o je  rę c e .

W  ta k ic h  to  czasach  rz ą d  p rz y jd z ie  p rze d  
p a r la m e n t  z  n o w e m i ż ą d a n ia m i i  to  z  ż ą d a n ia ­
m i, k tó re  id ą  w  s e t k i  m i l i o n ó w .  W e d le  
o b lic ze ń , k tó r e  ja k iś  d y g n ita rz  w o js k o w y , a  w ię c  
osob a w  ty m  w y p a d k u  k o m p e te n tn a , o g ło s ił w  
je d n y m  z  tu te js z y c h  d z ie n n ik ó w , o g ó ln e  z a p o ­
trz e b o w a n ie  p ie n ię d z y  n a  ce le  w o js k o w e  w y ­
n ie s ie  p rze s z ło  p ó ł t o r a  m i l i a r d a .  W  k o ­
lo s a ln ą  tę  k w o tę  n ie  są zaś  w lic z o n e  u s ta lo n e , 
n o rm a ln e  w y d a tk i  n a  w o js k o .

P o  ta k ie  to  b a je c z n e  w p ro s t s u m y  rz ą d  o b e ­
c n ie  w y c ią g n ie  rę c e . A  n ie ty lk o  tu  o p ie n ią d z e  
id z ie ; z n o w u  o k o ło  5 0 .0 0 0  ln d z i z d ro w y c h  i  s il­
n y c h , z d o ln y c h  d o  p ra c y  p ó jd z ie  w  s ze re g i, z  
czego  z n ó w  s tra ta  w  g o s p o d a rs tw ie  s p o łe c zn e m  
p o d w ó jn a : po  p ie rw s z e , ż e  ty s ią c e  te  p rz e s ta n ą  
z a ro b k o w a ć ; po  d ru g ie , że  s ta le  m u s z ą  b y ć  z  
p ra c y  in n y c h  u tr z y m y w a n e .

J a k  b e z d e n n ie  n a iw n e  a  c ze ln e  p r z y te m  są  
w y w o d y  g a d z in o w y c h  p is m , ś w ia d c z y  o  te m  
c h o ć b y  s ta n o w is k o  d z ie n n ik a  „ M ilita r is c b e  R u n d ­
schau® . W y s z e d ł o n  m ia n o w ic ie  z  z a ło ż e n ia , że  
p o n ie w a ż  5 0 .0 0 0  lu d z i p o n a d  d o ty c h c za s o w e  
w o js k o w e  z a p o trz e b o w a n ie  je s t jeszcze  w  A n ­
s try i z d o ln y c h  do  b ro n i, a  w ię c  d o  p ra c y  i  z a ­
ro b k o w a n ia , i e  w ię c  ty c h  lu d z i c ze m  p rę d ze j 

i n a le ż y  w c ie lić  do  s ze re g ó w . D o w o d y  ta k ie j  lu b

p o d o b n e j ja k o ś c i n ic  o c zy w iś c ie  n a  is to tę  r z e ­
c z y  n ie  w p ły w a ją ;  są  o n e  b o w ie m  n ie  p rz y c z y ­
n ą  m a ją c y c h  n a s tą p ić  s k u tk ó w , i le  ra c z e j g łu p -  
k o w a te m  u z a s a d n ia n ie m  „ a  p o s te r io r i*  w o js k o ­
w e g o  s z m o k a , k tó r y  w ie , że  to , co o n  p isze , 
d a w n o  ju ż  p o s ta n o w io n e  z o s ta ło  p rz e z  m in is te -  
ry u m  w o jn y  c z y  in n e  k o m p e te n tn e  s fe r y  m i l i ­
ta rn e . N ie  m n ie j je d n a k  d o w o d ze n ia  ta k ie  są  
a n ty s p o łe c z n e  i  w p ro s t a n a rc h is ty c z n e .

Z  ta k im  lu b  p o d o b n y m  m a te ry a łe m  „ d o w o ­
d ó w *  i  „ u z a s a d n ie ń *  w y s tą p i w  je s ie n i rz ą d  i  
d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie  od  p a r la m e n tu  n o w y c h , ta k  
o lb rz y m ic h  c ię ż a ró w .

O g ó łe m  b io rą c , p rz e d ło ż e n ia  w o js k o w e  n a t r a ­
f ią  n a  b a rd z o  n ie p o m y ś ln e  k o n jn n k tn r y  p a r la ­
m e n ta rn e . N ie w ia d o m o  co s ię  z b ie rz e  p rę d z e j:  
d e le g a c y e  c z y  Iz b a  p o s łó w . J e ż e li d e le g a c y e , 
n a te n c za s  s p ra w a  k re d y tó w  n a  z ro b io n e  ju ż  
w y d a tk i  p o g o to w ia  z b ro jn e g o  w z b u r z y  u m y s ły .  
J a k a  b y ła  p o trz e b a  te g o  p o g o to w ia  i  ja k a  je s t  
o n a  je s zc ze  o b e c n ie , w y n ik a  c h o ć b y  z  te g o , że  
p a ń s tw a  b a łk a ń s k ie , z  p o w o d a  k tó ry c h  p o g o to ­
w ie  z o s ta ło  z a rz ą d z o n e , ju ż  d e m o b iliz n ją , a  r e ­
z e r w i ś c i  a u s t r y a c c y  c i ą g l e  j e s z c z e  
s t o j ą  n a  p o ł u d n i o w y c h  g r a n i c a c h  
m o n a r c h i i  i  n ie w ia d o m o , ja k  d łu g o  b ę d ą  je ­
szcze  s ta li. J e ż e li n a p rz ó d  z b ie rz e  s ię  p a r la m e n t,  
to  i  t a k  p rze d ło ż e n ia  w o js k o w e  n a p o tk a ją  w  n im  
n a  o g ro m n e  tru d n o ś c i.

G d y  Iz b a  sz ła  n a  fe r y e , o d je c h a li c z e s c y  r a -  
d y k a l i  i  a g r a r y u s z e  z  z a p o w i e d z i ą  
o b s t r u k c y i  n a  j e s i e ń .  K w e s ty a  re fo rm y  
w y b o rc z e j w  G a lic y i i  u g o d y  P o la k ó w  z  R u s i­
n a m i zg o to w a ć  m o że  o g ro m n e  tru d n o ś c i.

O b e c n e  z a w ie s z e n ie  a u to n o m ii w  C zec h ach  
s k ło n i d o  o b s tru k c y i w s z y s tk ic h  C ze c h ó w , a  
m o ż e  n a w e t  i  N ie m c ó w  cze s k ic h . C o  z ro b ią  p o ­
łu d n io w i S ło w ia n ie , te g o  n ie  m o ż n a  p r z e w i­
d z ie ć . P ra w d o p o d o b n ie  je d n a k  n ie z b y t  m n s zą  
b y ć  z a d o w o le n i z  in s ty tu c y i „ k o m is a ry a tu  k r ó ­
le w s k ie g o *  w  C h o rw a c y i.

C o  do  k a ż d o ra z o w e g o  s ta n o w is k a  s o c y a ln y c h  
d e m o k ra tó w  w o b e c  c ię ż a ró w  w o js k o w y c h , to  
je s t z b ę d n e m  je  p rze d s ta w ia ć .

W e jd ą  w ię c  p rz e d ło ż e n ia  w o js k o w e  d o  p a r ­
la m e n tu , ja k  k i j  w  m ro w is k o . W  ja k i  sposób  
rz ą d  s o b ie  z  te m  w s z y s tk ie m  p o ra d z i, n ie w ia ­
d o m o ; to  je d n a k  p e w n e , że  o s ta te c zn ie  w  te n  
c z y  ó w  sposób z n a jd z ie  z  s y tu a c y i w y jś c ie ,  
c h o ć b y  s ię  m ia ł  n a w e t  c h w y c ić  o s ta te c z n y c h  
ś ro d k ó w . B ie żą c a  je s ie ń  o b fito w a ć  b ę d z ie  w  c ię ­
ż a r y  d la  o b y w a te l i  A u s try i  —  có ż , n ie c h ę tn ie  
b o  n ie c h ę tn ie , o s ta te c zn ie  je d n a k  za c is n ą  z ę b y  
i  b ę d ą  p ła c ić . B y le  ty lk o  m ie li  z  c ze g o !

P rze g lą d  po lityczny.
Sytuacya w  Czachach. W  P rad ze  odbyło  się  

w czo ra j pod p rzew o d n ic tw em  posła B achm anna  
posiedzenie Z w ią z k u  b y ły c h  n iem ieck ich  posłów  
sejm ow ych. B achm ann z ło ż y ł spraw ozdan ie  z  p r z y ­
goto w ań  do w iecu  n iem ieckiego , k tó ry  się odbę­
d z ie  17 b. m . w  K o m o to w ie . W e źm ie  w  n im  u d z ia ł 
2 5 3  n iem ieck ich  m ężó w  za u fa n ia . D a le j z ło ż y ł  
sprawozdanie z  przeb iegu  ko n fe re n c y i z  p re zy -  
d y a m  n iem ieck ie j R ad y  naro d o w ej, co do p o rząd ku  
dziennego w ie c u  w  K om otow ie .

„N a ro d n i L is ty *  n a  podstaw ie w iadom ości z 
auten tycznego  źró d ła  z a p r z e c z a j ą ,  ja k o b y  po­
seł P a cak  m ia ł z ło ży ć  m an d at.

Zatarg między Stanami Zjednoczonymi a Meksy­
kiem. Stosunki m ię d zy  rząd em  S tan ó w  Z jedn oczo­
nych  a rządem  m eksy kań sk im  doszły  do tak ieg o  
nap rężen ia , i e  w  N o w y m  Jo rku  m ó w ią  o m o ż l i ­
w o ś c i  w o j n y  m ię d zy  S tan am i Z jedn oczonym i 
a M eksyk iem . P re zy d e n t W ils o n . ośw iadczy ł, że  
n ig d y  n ie  u zn a  p rezy d en ta  H u e rty , ten  zaś odpo­
w ie d z ia ł, że  n ie  p o zw o li n ik o m u  w m ieszać się w  
spory m eksykań sk ie . E skadra  am erykań ska  o trz y ­
m a ła  ro zk a z  stania  w  p o g o to w ia  do d ro g i k u  m e­
ksykań sk iem u  p o rto w i V e ra c ru z , k tó ry  p ra w d o p o ­
dobnie zaczn ie  b lo ko w ać. Jeże li H u e rta  o b raz i w y ­
słańca W ilso n a , k tó ry  w czo ra j p rzy b y ł do M e k s y k u , 
to w o jn a  w y b u ch n ie  n a  p ew n o . W ilso n  ośw iad­
c zy ł b ow iem , że  aro gancyi H u e rty  n ie  śc ierp ia łoby  
żadne n a w e t m ałe  państew ko .
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Prawda o armii serbskiej.
W y s ia n y  p rz e z  re d a k c y ę  „ A r b e ite r  Z tg . ‘  n a  

p la c  b o jn  to w . H n g o  S c h u l z  n a d s y ła  z  o b o zu  
s e rb s k ie g o  p od  P iro te m  c ie k a w e  s z c ze g ó ły  o a r ­
m ii  s e rb s k ie j, k tó r e  o b a la ją  s ze rzo n ą  p rz e z  p rasę  
w ie d e ń s k ą  le g e n d ę , ja k o b y  a rm ia  ta  b y ła  d o  n i­
czego.

T o w . S c h u lz  w  g łó w n e j k w a te r z e  s e rb s k ie j w  
P iro c ie  m ia ł  sposobność p rz y jrz e n ia  s ię  o fic e ro m  
s e rb s k im , o ra z  in te lig e n c y i s e rb s k ie j, k tó r a  w  
s to p n iu  o f ic e ró w  i  p o d o fic e ró w  re z e r w y  p e łn i  
s łu ż b ę  c z y n n ą  n a  ró w n i z  ż o łn ie rz a m i z a w o d o ­
w y m i.

G e n e r a ł S te p a n o w ic z  •—  p isze  S c h u lz  —  je s t  
p o w a ż n y m  s ta rc e m  o s iw y m  w ą s ie . N ie  m a  w  
n im  a n i c ie n ia  z a ro z u m ia ło ś c i. C h w ile  w o ln e  od  
z a ję ć  z a w o d o w y c h , p rze p ę d za  n a  u lic y  p rze d  
k a w ia r n ią .  T a m  u tr z y m u je  s to s u n k i p r z y ja c ie l­
s k ie  z  w s z y s tk im i o f ic e ra m i i z  c a łą  in te lig e n -  
c y ą  s e rb s k ą , s łu ż ą c ą  w  s ze re g a c h  a rm ii  s e rb ­
s k ie j. R ó w n o c ze ś n ie  n ie  z a n ie d b u je  o b o w ią z k u  
n a c ze ln e g o  w o d z a  d rn g ie j a rm ii  s e rb s k ie j. C z a ­
sem  w s ta je , o d c h o d z i n a  b o k  i  o d b y w a  s a m o ­
tn ą  p rze c h a d z k ę . Z n a ć , ż e  z a s ta n a w ia  s ię  n a d  
p o ło że n ie m  m ilita rn e m . P o  ta k ie j  p rze c h a d zc e  
d a je  z n a k  a u to m o b ilo w i, k tó r y  c z e k a  n a  n ie g o . 
A u to m o b il o d je ż d ż a  i  g e n e ra ł S te p a n o w ic z  z n ik a  
z  p rz e d  o c zu  o b e c n y c h  w  k a w ia r n i  o fic e ró w , b y  
z a  g o d z in ę  p o w ró c ić  do  c ze k a ją c e g o  n a ń  to w a ­
rz y s tw a . J e g o  s ze fe m  s z ta b u  je s t  p u łk o w n ik  Z i-  
w a n o w ic z . J e s t o n  ró w n ie ż  d e m o k ra ty c z n ie  u - 
s p o s o b io n y m , ja k  je g o  k o m e n d a n t. J a k k o lw ie k  
je s t  p u łk o w n ik ie m  s z ta b u  g e n e ra ln e g o , n ie  ra z i  
go  fa k t ,  ż e  p r z y  s ą s ie d n im  s to lik u  w  k a w ia r n i  
z a s ia d a  k i lk u  p ro s ty c h  ż o łu ie r z y ,  k tó r z y  ta k s a -  
m o  z a b a w ia ją  s ię  ro z m o w ą , ja k  o fic e ro w ie , s ą ­
s ia d u ją c y  z  n im i p r z y  b o c zn y c h  s to lik a c h . P o za  
s łu ż b ą  w  d e m o k ra ty c z n e j S e rb ii  z n ik a  ró żn ic a  
ra n g , o fic e ro w ie , p o d o fic e ro w ie  i  ż o łn ie rz e , u -  
t r z y m u ją  s to s n n k i to w a rz y s k ie .

W  c a łe j a rm ii  s e rb s k ie j p rz e b ija  s ię  d u ch  
n a d z w y c z a j d e m o k ra ty c z n y . N ie  je s t to  p o za , 
le c z  w ie rn e  o d z w ie rc ie d le n ie  n a  z e w n ą tr z  n a ­
s tro jó w  i  u c zu ć , p a n u ją c y c h  w  d u s z y  k a ż d e g o  
S e rb a .

Z d a r z y ło  s ię , że  p e w ie n  re z e rw is ta  trze c ie g o  
p o w o ła n ia , k tó r y  s ię  s p ó ź n ił i  z g u b ił  ś la d  s w o ­
je g o  o d d z ia łu , p rz y s tą p ił  p o u fa le  do  g e n e ra ła  i 
b ez  s a lu to w a n ia  z a p y t a ł :  „ P a n ie  g e n e ra le , c z y  
n ie  m o że s z  m i p o w ie d z ie ć , c z y  m a m  iść p ro s to , 
a lb o  n a  p ra w o , a b y  z n a le ź ć  m ó j o d d z ia ł*?

G e n e ra l S te p a n o w ic z  w  p ie rw s z e j c h w ili  ro z ­
g n ie w a ł s ię , k r z y k n ą ł  n a  re z e rw is tę , po  c h w ili  
o p a m ię ta ł s ię  i  w s k a z a ł c h ło p u  d ro g ę .

T o  d e m o k ra ty c z n e  ró w n o u p ra w n ie n ie  je d n a k  
n ie  z a b ija  w  S e rb a c h  c n ó t w o js k o w y c h . C i s a m i 
re z e rw iś c i, l ic z ą c y  45 do  5 0  la t ,  k tó r z y  b e z  sa ­
lu to w a n ia  z b liż a ją  Się  do  o f ic e ró w  i  g e n e ra łó w ,  
a ż e b y  z  n im i ro z m a w ia ć , ja k  z  ró w n y m i sob ie , 
b iją  s ię  j a k  lw y  i  z d o b y w a ją  z  b a g n e te m  w  r ę ­
k u  n a jtru d n ie js z e  p o z y c y e .

W ś r ó d  inteligepcy* s e rb s k ie j, k tó r a  w  s to p n iu  
o fic e ró w  i  p o d o fic e ró w  re z e rw o w y c h  b ije  s ię  od  
d z ie s ię c iu  m ie s ię c y  t a k  d o b rz e , ja k  z a w o d o w i  
ż o łn ie rz e , is tn ie je  m n ó s tw o  lu d z i w y k s z ta łc o n y c h  
p o  e u ro p e js k u , w y c h o w a ń c ó w  u n iw e rs y te tó w  w  
W ie d n iu , M o n a c h iu m  i  J e n ie . R e ze rw iś c i c i w  
c h w ila c h  w o ln y c h  od z a ję ć  w o js k o w y c h  n ie  ro z ­
m a w ia ją  o  w o jn ie , le c z  o z a g a d n ie n ia c h  k u l tu ­
ra ln y c h , o  k w e s ty a c b , k tó re  są z w ią z a n e  z  ic h  
w ła ś c iw y m  z a w o d e m . N ie  o p o w ia d a ją  o  s w o ich  
c z y n a c h  b o h a te rs k ic h , k tó ry c h  c o d z ie n n ie  je s t  
p e łn o , n ie  ch cąc  u c h o d z ić  z a  s a m o c h w a lc ó w .

I  ta k ,  p e w ie n  m ło d y  k a n d y d a t  a d w o k a c k i w  
B e lg ra d z ie , k tó r y  n o cą  z d o ła ł s ię  p rze b ić  p rz e z  
s ze re g i b u łg a rs k ie  i  n a  d z ies ięć  k r o k ó w  o d le ­
g ło śc i m ia ł  p o je d y n e k  n a  b ra u n in g i z  o fic e re m  
b u łg a rs k im , n ie  c h c ia ł o p o w ia d a ć  o ty m  e p izo ­
d z ie . N a to m ia s t  z  z a m iło w a n ie m  p o k a z y w a ł z d ję ­
c ia  fo to g ra f ic z n e , z ro b io n e  pod czas o b lę ż e n ia  
A d ry a n o p o la . W ś ró d  ty c h  zd ięć  o w  S e rb  m a  j e ­
d n o , k tó r e  p o k a z y w a ł w s z y s tk im  k o re s p o n d e n ­
to m  e u ro p e js k im . N a  o w e j fo to g ra f i i  le ż y  t r u p

o fic e ra  tu re c k ie g o  n a  z ie m i. O f ic e r  b u łg a rs k i  
s c h y la  s ię  i  z  p o m o cą  ż o łn ie rz a  śc iąg a  z a b ite m u  
T u r k o w i p ie rś c ie ń  z p a lc a .

Podpisanie pokoju.
W  n ie d z ie lę  o  god z. 9  ra n o  n a s tą p iło  p o d p i­

s a n ie  p o k o ju  w  B u k a re s z c ie . W  s o b o tę  o d b y ło  
się  o s ta tn ie  p o s ie d ze n ie  k o n fe re n c y i,  n a  k tó re m  
d e le g a c i p o s zc ze g ó ln y c h  p a ń s tw  z ło ż y li  s w e  o- 
ś w ia d c z e n ia  i  z a s trz e ż e n ia . D e le g a t  s e rb s k i R i -  
s t i c z  o d c z y ta ł o ś w ia d c ze n ie , w e d łu g  k tó re g o  
S e rb ia  z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  p rz e k a z a n ia  z b a ­
d a n ia  k w e s ty i  o d s z k o d o w a n ia  s ą d o w i ro z je m ­
c ze m u  w  H a d z e . D e le g a t g re c k i V  e  n  i  z  e  1 o s 
z ło ż y ł  id e n ty c z n e  o ś w ia d c ze n ie . K o n fe re n c y ą  o b ­
ra d o w a ła  n a s tę p n ie  n a d  d a ls z y m i a r t y k u ła m i  
t r a k ta tu  p o k o jo w e g o  i  p r z y ję ła  'a r ty k u ł V  w  
s p ra w ie  d e m o b i l i z a c y i .  A r t y k u ł  V I  d o ty ­
c zy  o p r ó ż n i e n i a  t e r y t o r y u m  b u ł g a r ­
s k i e g o  p r z e z  o b c e  w o j s k a .  O p ró ż n ie n ie  
to  n a s tą p i d o p ie ro  po  p rz e p ro w a d z e n iu  d e m o ­
b il iz a c y i p rz e z  B a łg a ry ę . A r t y k u ł  te n  p rz y ję to ,  
n a s tę p n ie  p rz y ję to  a r t y k u ły  V I I  w  s p ra w ie  o d ­
tra n s p o r to w a n ia  w o js k , z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  te ­
r y to r y u m  b u łg a rs k ie m , a r t .  I X  w  s p ra w ie  ra ty -  
f ik a c y i  t r a k ta tu .

P rz e d  z a m k n ię c ie m  ro k o w a ń  d e le g a t g re c k i  
V e n i z e l o s  ra z  jeszcze  z w r ó c ił  s ię  do  d e le ­
g a tó w  b u łg a rs k ic h  z  z a p y ta n ie m , c zy  zech cą  
p r z y ją ć  p o zo s ta w io n e  o n e g d a j w  z a w ie s z e n iu  
o ś w ia d c ze n ia  o w z a j e m n o ś c i  w o l n o ś c i  
n a  p o l u  s z k o l n i c t w a  i  k o ś c i o ł a .  D e le ­
g a t  b u łg a rs k i R a d  e  w  o ś w ia d c zy ł, że  n ie  m o że  
te j k w e s ty i  n a ty c h m ia s t ro z s trz y g n ą ć  i  w y r a z i ł  
u b o le w a n ie , że  w  te j s p ra w ie  n ie  o s ią g n ię to  p o ­
ro z u m ie n ia  z e  w s z y s tk ie m i p a ń s tw a m i b a łk a ń -  
s k ie m i. D e le g a t s e rb s k i S p a l a j k o v i c z  p o d a ł 
d o  w ia d o m o ś c i, ż e  k w e s ty e  s ta r e j s e rb s k o -b u ł­
g a rs k ie j g ra n ic y , k tó re  od  cza s u  t r a k ta tu  b e r ­
liń s k ie g o  b y ły  s p o rn e , z o s ta ły  u re g u lo w a n e .

D e le g a t b u łg a rs k i T o n c z e w  o d c z y ta ł n a s tę ­
p n ie  o ś w ia d c ze n ie , że  B u łg a r y a  p ra g n ę ła  ro z ­
d z ia łu  to ry to ry ó w  n a  z a s a d z ie  n a ro d o w e j, m im o  
te g o  je d n a k ż e  o b e c n ie  a k c e p t u j e  u m o w ę  
n a  p o d s ta w ie  fa k ty c z n e j s y tu a c y i i  d a je  w y r a z  
n a d z ie i, że  m o c a r s t w a  z a i n t e r e s u j ą  się 
l o s e m  B u ł g a r y i  z e  w z g lę d u  n a  o f ia r y  p rze z  
n ią  p o n ie s io n e . D e le g a t g re c k i P  e  1 i  t  i  s o ś w ia d ­
c z y ł,  że  G re c y a  p o d p is u je  t r a k t a t  w  p rz e k o n a ­
n iu , ż e  o p ie ra  o n  s ię  n a  s p ra w ie d liw e j ró w n o ­
w a d z e , n ie  zaś  n a  fa k ty c z n e j s y tu a c y i. D e le g a t  
s e rb s k i S p a l a j k o v i c z  c ś w ia d c s y ł, ż e  t r a k ta t  
je s t  d z ie łe m  s p ra w ie d liw o ś c i i  s p ra w ie d liw e j ró w ­
n o w a g i. P r e z y d e n t  M a j o r e s c u  o ś w ia d c z y ł, że  
s ą d z i, iż  d a  w y ra z  w s p ó ln e m u  p rz e k o n a n iu  c a ­
łe j k o n fe re n c y i, je ż e li  p o d k re ś li, ż e  z ło ż o n e  0- 
ś w ia d c z e n ia  w  n ic ze m  n ie  o s ła b ia ją  z a w a rte g o  
t r a k ta tu ,  k tó r y  p rz e d s ta w ia  s ię  ja k o  o s t a t e ­
c z n y  p o k ó j .  N a  te m  p o s ie d ze n ie  z a m k n ię to .

W b r e w  te m u  o ś w ia d c ze n iu  o  „ o s ta te c zn y m  
p o k o ju *  m n o żą  s ię  o z n a k i, że  p o k ó j p rze c ie ż  
z o s ta n ie  p o d d a n y  r e w i z y i .  N a c is k a  n a  to  
g łó w n ie  A n s t r y a ,  zaś  R o s y a  n ie  ch ce  p o zo ­
s ta ć  w  ty le  w  o k a z y w a n ia  B u łg a r y i  s w e j ż y ­
c z liw o ś c i. J a k  z  P a ry ż a  d o n o szą , je d n a  w y b itn a  
osob istość d y p lo m a ty c z n a  R o s y i m ia ła  o ś w ia d ­
c zy ć , że  R o s y a  p rz e z  c a ły  czas p rz e s ile n ia  b a ł ­
k a ń s k ie g o  b y ła  b a rd z o  u m ia rk o w a n ą  w  sw o ich  
ż y c z e n ia c h  i  ż ą d a n ia c h , a  te ra z , k ie d y  w y s tę ­
p u je  z  k o n k re tn e m i ż y c z e n ia m i, o p u s zc za  ją  je j  
f ra n c u s k i s o ju s zn ik . R o s y a  w o b e c  B u łg a ry i zo ­
b o w ią z a ła  s ię  s ł o w e m  h o n o r u ,  ż e  u c z y n i  
w s z y s t k o ,  c o  b ę d z i e  w  j e j  m o c y ,  a b y  
p rz e p ro w a d z ić  r e w i z y ę  t r a k t a t u  p o k o j o ­
w e g o ,  o d  k tó r e j  te ż  p o lity k a  ro s y js k a  n ie  o d ­
s tą p i.

Jeszcze o s trz e j w y r a ż a ją  s ię  p is m a  ro s y js k ie . 
I  ta k a  „ G o ło s  M o s k w y *  p isze , że  S e rb o w ie  i  
G re c y  m y lą  s ię , je ż e l i  s p e k u lu ją  n a  n ie zg o d n o ś ć  
E u ro p y . S ą  c h w ile , w  k tó ry c h  n a jw ię k s i w ro ­
g o w ie  p o d a ją  s o b ie  rę c e , R o s y a  n i e  z n i e ­
s i e  n i g d y  n a d m i e r n e g o r o z r o s t u G r e -

c y i  i  n ig d y  n ie  do p u śc i do  te g o , a b y  G re c y a  
d o s ta ła  K a w a lllę .

W W ie d n iu  te ż  p rz y g o to w u ją  s ię  w a ż n e  p o ­
s ta n o w ie n ia . W  n ie d z ie lę  b y ł  h r . B e r c h t o l d  
u  c e s a rza  w  Is c h lu , a  do  te j a u d y e n c y i p r z y ­
w ią z u ją  w ie lk ą  w a g ę . A u d y e n e y a  d o ty c z y ła  
p rz e d e w s z y s tk ie m  k w e s ty i  r e w i z y i  t r a k t a ­
t u  b u k a r e s z t e ń s k i e g o .  J a k  s ły c h a ć , A u ­
s tr o -W ę g ry  w y s tą p ią  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  w o ­
bec in n y c h  m o c a rs tw  z  p ro p o z y c y ą  co do  s p o ­
s obu  p rz e p ro w a d z e n ia  te j r e w iz y i .  T a  a k c y a  
A u s try i  i  R o s y i w y w o łu je  w  B u łg a r y i  w ie lk ie  
n a d z ie je . D z ie n n ik i s o fijs k ie  o ś w ia d c za ją , że  r  e - 
w i z y a  u k ł a d a  m u s i  n a s t ą p i ć  i  że  b ę ­
d z ie  o n a  d o ty c zy ć  w s z y s tk ic h  u c h w a ł b u k a r e ­
s z te ń s k ic h . P ra s a  s tw ie rd z a , ż e  B u ł g a r y a  
w i n n a  j e s t  w i e l k ą  w d z i ę c z n o ś ć  A u ­
s t r o - W ę g r o m .

O b o k  k w e s ty i  r e w iz y i  t r a k ta tu  z a jm u ją  s ię  te ż  
m o c a rs tw a  s p r a w ą  A d r y a n o p o l a .  J a k  z  
K o n s ta n ty n o p o la  d o n o szą , tu re c k a  ra d a  m in is tró w  
p o s ta n o w iła  w y t r w a ć  n a  d o t y c h c z a s o -  
w e m  s t a n o w i s k u  w  s p ra w ie  A d ry a n o p o la .  
W ie lk i  w e z y r  w  p o n ie d z ia łe k  u d z ie li u s tn e j od ­
p o w ie d z i a m b a s a d o ro m  n a  ic h  o s ta tn ią  n o tę . 
W ie lk i  w e z y r  o ś w ia d c zy , że  T u r c y ą  n i e  
m o ż e  z r e z y g n o w a ć  z  p o s i a d a n i a  
A d r y a n o p o l a .  T u r c y  p o w o łu ją  s ię  n a  to , że  
m ię d z y  C z o r lu  a  M a r ic ą  s to i 3 0 0 .0 0 0  w o js k a  
tu re c k ie g o , k tó r e  n i e  u s ł u c h a  r o z k a z u  
o p ró ż n ie n ia  A d ry a n o p o la . T u r c y ą  ro b i w ie lk ie  
p rz y g o to w a n ia  d la  o b ro n y  A d ry a n o p o la  i  w  
t y m  c e lu  z m o b iliz o w a ła  6 ro c z n ik ó w  re z e r w y .

J a k  „K o ln is c h e  Z tg *  d o n o s i z  K o n s ta n ty n o ­
p o la , w  tu re c k ic h  k o ła c h  m ia ro d a jn y c h  s ą d zą , 
że  przyjdzie do wojny z Bułgaryę. T u r c y ą  c z y n i  
p o s p i e s z n e  p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e .  
R z ą d  c h c ia łb y  p ra w d o p o d o b n ie  u n ik n ą ć  w o jn y ,  
a le  n ie  b ę d z ie  s ię  m ó g ł o p rze ć  n a le g a n io m  s tro n ­
n ic tw a  w o je n n e g o . D o  A d ry a n o p o la  w y s ła n o  
z  l in i i  C z a ta ld ż y  w s z y s tk ie  d z ia ła , o ra z  zn a c z n e  
z a p a s y  a m u n ic y i. In a c z e j z a p a tr u je  s ię  B u łg a ­
r y a .  D e le g a t je j w  K o n s ta n ty n o p o lu  N a c z o -  
w i c z  o ś w ia d c z y ł d z ie n n ik a rz o m , że  m im o  z a ­
rz ą d z e ń  w o je n n y c h  T u r c y i ,  n i e  p r z y j d z i e  
d o  w o j n y  m ię d z y  T u r c y ą  a  B u łg a ry ą  i  że  
s p ra w a  A d ry a n o p o la  b ę d z ie  z a ła tw io n a  w  d r o ­
d z e  u g o d o w e j .

Telegramy z 11 sierpnia.

Podpisanie pokoju.
Bukareszt. T ra k ta t p o k o jo w y  został podpisany  

w czora j o godz. i0 V s  przed  po łu dn iem . W  czasie  
podpisania tra k ta tn  poko jow ego oddano s a lw y  a r ­
m atn ie , a  ze  w szystk ich  kościo łów  o d ezw a ły  aię  
s a lw y . M u z y k i p rzec iąg a ły  u d ek o ro w an e m i u licam i 
m iasta . K o n fere n cyą  p o ko jo w a zb ie rze  się jeszcze  
na jed n o  ostatn ie  posiedzenie celem  z a ła tw ie n ia  
spraw  ubocznej w ag i, o raz  celem  za ła tw ie n ia  p ro ­
to k ó łu  końcow ego. K ró l ru m u ń sk i n ad a ł Pasiczow i 
p o rtre t sw ój z  w łasnoręczną ded ykaeyą , V e n ize lo - 
sow i i  V u k o tie zo w i w ie lk i k rz y ż  „ G w ia zd y  R u m u ­
nii® , zaś S p a la jk o w ie zo w i i  Panasow i w ie lk i k rz y ż  
orderu  „K o ro n y  ru m u ń s k ie j* . D elegaci bułgarscy  
p ro s ili, ab y  im  dano o rd ery  dopiero  po p od jęc iu , 
stosunków  d yp lo m atyczn ych .

Grecy wobec zwycięstw.
Ateny. W  ro zk a z ie  d z ien n y m , d an y m  w  g łów nej

k w a te rze  w o jsk  greckich  do w o jsk  ląd o w yc h  i  
m orskich, za w iad am ia  k ró l K o n stan ty  o podpisa­
n iu  p ro to kó łó w  ustala jących n o w ą  gran icę  grecko- 
bułgareką. a  następnie d z ię k u je  w o jskom  za  o k a ­
zan ą  w aleczność.

Ateny. Cesarz W ilh e lm  zam ia n o w a ł k ró la  g re ­
ckiego (swego szw agra) m arsza łk iem  a rm ii n ie m ie ­
ck ie j.

Po pokoju — bankiety.
Bukareszt. P re zy d e n t m in is tró w  M ajo rescu  w y ­

dał onegdaj w ieczorem  w  m in is ters tw ie  spraw  z a ­
gran icznych  b a n k ie t na  cześć d eleg atów  poko jo ­
w y c h . P ie rw s zy  toastow ał p re zy d e n t m in is tró w  
M a j o r e s c u ,  d z ięku jąc  delegatom  za zaszczyt, iż

Bibułki c p r e t o w e
są b a rd z o  c h w a lo n e  p rz e z  p a la c z y , bo  p o s ia d a ją  d y m  c h ło d n y  i  ła g o d n y  
i  n ie  w y w o łu ją  p rz e k rw ie n ia  k r ta n i.  —  N ie s te ty  ~  ;e s t jeszcze  w ie lu ,  
k tó r z y  k u p u ją  i  p rz e p ła c a ją  lic h e  b ib u łk i  obce  i  t a k  z w a n e  p a ry s k ie  
(w  W ie d n iu  w y ra b ia n e )  za p o m in a ją c , t e  to  je s t z«  s zk o d ą  i  u jm ą  d la  
n aszeg o  p rz e m y s łu . —  N ie  w y s y ła jm y  le k k o m y ś ln ie  n a s zy c h  p ie n ię d z y

F ab ryka  tu te k  i b ib u łe k  c y e a r e to w h  M s  B e łd o w sk ieg o  w  K rako w ie .
a—  Przv zakupaie bibułek, proszę dobrze uważać, czy jest n a z w a i t&oje nazwisko,..HB©łd0WS8flił»

“  i J s m i f  B a d o w s k ie g o
w  obce k ra je ,  bo  ic h  n ie  m a m y  z a  d u żo , a  n a d to  u tru d n ia m y  i  o pó­
ź n ia m y  ro z w ó j n aszeg o  p rz e m y s łu . —  W ie rz c ie  m y m  s ło w o m , id ź c ie  do  
t r a f ik i  k u p ie  k s ią ż e c z k ę  „ P e b u ik i Bełdswskśego" z a  4  h a l., c e le m  p rz e k o ­
n a n ia  s ię  o d o b ro m  te jż e . —  Z a m ia s t t .  z w . p a ry s k ic h , ż ą d a jc ie  b ib u łe k  
c y g a re te w y c h  „E erw id  Bołdew sktego", b o  są w y b o rn e .



Wtorek 12 sierpnia 1913 Nr. 184

ze b ra li się w  sto licy R u m u n ii celem  za w arc ia  po­
k o ju . M ajorescu p ii zd ro w ie  w szys tk ich  delegatów  
p o ko jo w ych . O d p o w ied zia ł na  te n  toast p re zy d e n t  
serbskich m in is tró w  P a s i c z ,  d z ięku jąc  za  go­
ścinność, ja k ie j u ży c zy ła  k o n fe re n c y i p o ko jo w ej 
R u m u n ia , poczem  s ła w ił zas ług i k ró la  ru m u ń sk ie ­
go K aro la  n a jp ie rw  w  czasie osw obodzenia lu d ó w  
b ałkań sk ich , a potem  o ko ło  ró w n o w ag i n a  B a łka- 
n ie , k tó ra  g w a ra n tu je  pom yślność te j części Eu ro  
p y . Pasicz w y ra z ił życzen ie , a b y  R u m u n ia  zaw sze  
pozostała  n a  czele  k ra jó w  rep rezen to w a n ych  p rzez  
zeb ra n ych  w  B ukareszcie  deleg atów , w skazu jąc  im  
drogę p o rzą d k u , po ko ju  i  postępu, poczem  w niósł 
toast na  pom yślność k ró la  i d yn a s ty i, rzą d u  i  k ra ju  
ru m uńskieg o .

Demoblllzacya Serbii.
Belgrad. K om enda a rm ii c zy n i p rzy g o to w a n ia  do 

stop n iow ej dem o b ilizacy i.
Nagroda dla Czarnogóry.

Paryi. „T e m p s * donosi, że  C zarnogó ra  żąda ty -  
tu łe m  o d szko dow ania  za  o fia ry , poniesione w  c ią ­
gu  w o jn y , odstąpienia je j S an d żaku  N ow obasar- 
skfego z  m iastam i D ja k o w ą  i  P riz re n te m . R ząd  
serbski jest sk ło n n ym  u czy n ić  sadość tem u życze ­
n iu , o p iera  się ty lk o  oddaniu  P ris re n tu . Jeże lib y  
m ię d zy  S erb ią  i  C zarnogó rą  n ie  doszło do p o ko ­
jo w eg o  p o ro zu m ien ia , to  oba pańs tw a poddadzą  
się w y r o k o w i  j e d n e g o  z  m o c a r s t w .

Tureya nie odda Adryanopola.
Kolonia „K o ln ische Z e itu n g * donosi z  K onstan  

tyn o p o la , źe E n v e r bej zostan ie  m ia n o w a n y  gene­
ra łe m . W  p rze c iw ie ń s tw ie  do za m ia ró w  T a laa ta , 
k tó ry  n ie  chce dalszego pochodu a rm ii tu reck ie j 
na północ, E n v e r bej u w a ża  obecną c h w ilę  za  
steaobną, a b y  a r m i a  t u r e c k a  w k r o c z y ł a  
d o  B u ł g a r y i  i  w y k o n a ł a  a t a k  n a  F  i  1 i -  
p o p o l .

Z  tego pow od u p an u ją  w  K o n stan tyn o p o lu  w ie l ­
k ie  o b a w y  o życ ie  d z ies ią tek  tys ięc y  jeń có w  tu re ­
ckich , k tó rz y  się zn a jd u ją  w  n ie w o li w  B u łg ary i. 
R ząd  tu re c k i c zy n i w  dalszym  ciągu z b r o j e n i a  
n a  o l b r z y m i ą  s k a l ę .  W  A d ryan o p o lu  z n a j­
d u ją  się d w a  ko rp u sy  a rm ii tu re c k ie j, ko ło  C za ta l 
d ż y  korpus I I I .  i  IV , ,  oba z łożone ze  św ieżych  
w o jsk , nadeszlych  z  M a łe j A z y i.

Paryż. T u te js zy  am basador tu re c k i R eszad pasza  
n a  a u d y e n c y i u  m in is tra  spraw  zag ra n iczn ych  P i-  
chona z ło ż y ł ośw iadczen ie, źe  T u r c y a  p o d  ż a ­
d n y m  w a r u n k i e m  n i e  m o ż e  z r e z y g n o  
w a ć  z  A d r y a n o p o l a .  U stąp ien ie  A dryan o p o la  
n ie  da się uzyskać  za n a jw ię k s ze  n a w e t re k o m ­
p ensaty  te ry to ry a ln e  i  gospodarcze koncesye.

Demonstracya flot?
Paryż. D ru g a  eskadra m orza  Śródziem nego pod  

d o w ó d ztw em  w icead m ira ła  M o re lles , k tó ra  o db y­
w a ła  ćw iczen ia  w  strze lan iu , o trs y m a ła  ro zk a z  
p rze rw a n ia  ćw iczeń  i  u d an ia  się w  drogę. W  k o ­
łach  p o w iad om ionych  tw ie rd zą , że  eskadra ta  jes t 
p rzeznaczo na d o  d e m o n s t r a c y i  p r z e c i w  
T u r c y i  celem  zm uszenia  je j do u stąp ien ia  z A d ry a ­
nop o la .

Doputacya do Europy.
Konstantynopol. W c zo ra j w y jech a ła  z  A d ry a n o ­

po la  delegacya tam te jsze j ludności do K o n stan ty ­
nop ola . W  skład  de legacyi w chodzą d w aj G recy , 
d w a j A rm eń czyc y , d w a j iz ra e lic i i  trze j T u rc y . 
Z  K o n stan tyn o p o la  delegacya ta  w y je d z ie  do W ie ­
d n ia , P a ry ża , L o n d y n u , B erlin a  i  Petersburga, 
gdzie p rze d ło ży  rządo m  prośbę, a b y  A d r y a n o -  
p o l  p o z o s t a ł  p r z y  T u r c y i .

KRONIKA.
P o n ie d z ia k  11 s ie rp n ia .

Howlrnr ltr«kcwBfeteŁ
W pałacu sztuki W sobotę 9 bm . o tw a rtą  została  

w y s ta w a  d z ie ł sztu k i, n a  k tó rą  nadesłał p ro f. M a l­
czew ski Jacek  p o rtre t w icep rezyd en ta  Sarego i d w a  
o b ra zy  p . t . .T ę s k n o ta *  i  .R e z y g n a c y a * , oraz  
zb io ro w a  w y s ta w a  d zie ł a rty s ty  m a la rza  Ignacego  
W itk ie w ic z a . O prócz w y że j w ym ie n io n y c h  b io rą  S 
u d z ia ł w  w y s ta w ie  następujący a r ty ś c i: F ilip in ę - ‘

w ic z  S te fa n , C e tte ro w a-S e ifm an n  Joanna, G ó ra l­
c zy k  Jan, H ersch a ft A d am , Jarocki W ła d y s ła w ,
K am ień sk i A n to n i, K azim irow B ki Eugeniusz, K lim o w ­
sk i S ta n is ław , K opciński E d w a rd , K rasno w o lsk i Jó­
z e f, K u c h a rs y k  Fran c iszek  Józef, M ło d z ian o w sk i 
K a zim ie rz , N ies io ło w ski T y m o n , R aszka Jan , S i­
chulsk i K a z im ie rz , S ta n k iew iczó w n a  Z o fia , S sukal- 
sk i S tan is ław , T rzc iń s k i M ieczys ław , T u re k  F ra n ­
ciszek, W a ła ch  Jan i  Że leń sk i S tan is ław  G ab rye l.

Stowarzyszenie .Wzajemna Pomoc emigrantów 
Polaków z zaboru rosyjskiego* w Krakowie odbyło  
3 bm . doroczne w a ln e  zg ro m adzen ie , na k tó rem  
p rzy ję to  do w iadom ości sp raw ozdan ie  w y d z ia łu  i 
kasow e, udzie lo no  ustępującem u w y d z ia ło w i abso- 
lu to ry u m  i  w y b ra n o  n o w y . D o  w y d z ia łu  w e s z l i : 
d r E m il B o b ro w sk i (p rzew o d n iczący ), d r S tan is ław  
Z e lt (zastępca przew odniczącego), d r B olesław  L i­
m an o w ski (s k a rb n ik ), M a ry a  P aszkow ska (sekre­
ta rk a ), M a ry a  D aszyńska, S tan is ław  D zig da, W o j­
ciech G ru d zie ń , d r Edm und P ło c k i, A n to n i Sobie- 
ra js k i, d r M a rc in  W o y c zy ń s k i. D o  ra d y  n a d z o rc z e j: 
J ó zef O ko ło w icz  (p rzew o d n iczący), P io tr R u tk ie ­
w ic z  i  H e n ry k  S c h iff.

Kradzieże. O d pew nego czasu p o w ta rza ły  się 
k ra d z ie że  w  sklepach, w y k o n y w a n e  p rzez  n ie w y -  
śledzonego spraw cę. Z łod zie j w y try c h a m i o tw ie ra ł 
ża lu zy e , w c h o d ził do środka i  za b ie ra ł g o tó w kę, 
oraz ró żn e  p rzed m io ty . W  ten  sposób za k ra d ł się 
do sk lepó w  p. P ię tna , S p ó łk i ro ln icze j .J e d n o ś ć *  
i  w  ostatn ich dn iach  do h an d lu  h erb a ty  p. M a in la . 
W  sobotę udało  się p o lic y i w y k ry ć  spraw cę tych  
k ra d z ie ż y . Jest n im  21 le tn i K a z im ie rz  T yn ie c , ro ­
b o tn ik  ślusarski z  K ra k o w a , k tó ry  ju ż  k ilk a k ro ­
tn ie  b y ł k a ra n y  za  kra d z ieże .

P o licya  w y k ry ła  spraw ców  k ra d z ie ż y  portm one- 
tb i, k tó rą  onegdaj p . A ., płacąc d o ro żk a rza  p rzed  
hote lem  „ V ic to r ia “ , upuściła  na  z iem ię . Są to  k a ­
ra n i ju ż  21 le tn i Józef S ta rze k  i  K a z im ie rz  K an- 
to ro w icz . P ierw szego  u ję to , d ru g i zb ieg ł.

D o  sk lepu  korzennego  p. F ra n c is zk a  G ó rtla  p rzy  
placu S zczepańskim  1. 5  z a k ra d ł się n iesn an y  
spraw ca, ro z b ił ty ln e  d rz w i sklepu i  s k rad ł 1 80  K  
g o tó w ką , o raz  »a  k ilk a d z ie s ią t ko ro n  ró żn ych  w i­
k tu a łó w .

Uniwersytet Ludowy im , A. Mickiewicza (u !. S ze w ­
ska 1 6 , i .  p .).

C z y t e l n i a  czasopism  o tw a rta  codziennie  od 
g o d zin y  1 1 — 1 w  p o łu d n ie  i  od 4 — 9 w ieczorem .

B i b l i o t e k a  o tw a rta  od g o d zin y  1 2 — 1 w  p o ­
łu d n ie  i od 5 — 9 w ieczo re m .

B i u r o  o tw a rte  w  d n i pow szedn ie  od godziny  
6 — 7 w ieczo re m .

Repertuar teatru miejskiego.
Poniedziałek: .Krysia leśniczanka*.
Wtorek: „Cyganeryan (występ p. Szafrańskiej).
Środa: „Zuzia*.
Czwartek; „Madame Butterfly*.

Rozprawa Bierenzweiga, oskarżonego o c iężk ie  
u szkod zen ie  c ia ła , doko nane  na  p ro f. S ie rp ińsk im , 
odbędsic się p rzed  sądem  w y ro k u ją c y m  14  b. m . 
w  g łów nej sali ro zp ra w  o godz. 10  ran o . O skarżać  
będssie p ro k u ra to r Sem ilsk i, bronić d r H ersch ta l. 
W  skład  try b u n a łu  w e jd ą  rad cy  M ro m liń s k i, P h i- 
lip p , L e w ic k i i  Ś w ie rczyń ek i. B aw iącem u w  K ró le ­
s tw ie  p ro f. S ie rp iń sk iem u  w ysłano  w e zw a n ie  na  
ro zp raw ę .

Kara za zamach na profesora. W o jc iech o w i s ta -  
chow i, u c zn io w i IV  k la s y  szko ły  rea ln e j w e  L w o ­
w ie , k tó ry  zeszłego ro k u  s trze lił do profesora Sza- 
dena, zabro n iono  na  pod staw ie  re s k ry p tu  m in is te r­
s tw a  o ś w ia ty  p rzys tęp u  do w szystk ich  szkó ł śre­
dn ich  w  państw ie , pod legających m in is ters tw u  o- 
s w ia ty  i  m in is ters tw u  ro b ó t pub licznych, o raz  do 
p ry w a tn y c h  szkó ł średnich, m ających p raw o  p u b li­
czności.

Ankieta w sprawie bojkotu towarów pruskich.
Z  re d a k c y i .B o jk o tu *  o trzy m u je m y  następujący  
k o m u n ik a t:  Chcąc dać w y ra z  na jb a rd z ie j m ia ro ­
dajnej o p in ii o sprawi® bo jko to w ej w  n aszym  k ra ­
ju , zw ra c a m y  się do p rzem ysłow ców , ku p c ó w , rę ­
ko d z ie ln ik ó w  i przed sięb iorców  z  prośbą o n ad e ­
słanie nam  sw ych  u w ag  i  o d p o w ied z i: 1 ) J ak  za ­
p a tru ją  się na  spraw ę b o jko tu  w  n aszym  k ra ju  w  
obecnych stosunkach, 2) ja k ie  b ra k i w id z ą  w  za ­
kres ie  d z ia łan ia  swego zaw o d u  w  k ie ru n k u  haseł 
b o jko to w ych , 3 ) ja k ie  śro dki u w a ża ją  za  o d p o w ie ­
d n ie  celem  u rzec zyw is tn ien ia  haseł bo jko to w ych .

O d p o w ied zi n a le ży  przesyłać do red akcy i .B o jk o ­
tu *  (L w ó w  ul. C h o rążczyzn y  1 1 ) do 2 0  bm .

Uniwersytet Sadowy Im. A. Mickiewicza, od d zia ł
wowsrhi (S ie n k ie w ic za  9 ).

B ib lio teczk i ruchom e c d  godz. 7 do 8 w ie c z o rn i.
S p ra w y  sek re ta ry a tu  od godz. 6 do 7 w ieczorem  

to iz ie n n ie  prócz n ie d z ie l i  św ią t.

*  k r e l M ,

Budowy kolejowe w Galicyi. W  u zu p e łn ie n iu  w ia ­
dom ości o a k c y i zapom ogow ej rzą d u  d la  G a lic y i, 
a w  szczególności o a k cy i d la zarad zen ia  bezro ­
bociu  w  przem yśle  b u d o w lan ym  w  m iastach po­
daje  c. k . b iu ro  koresp . w y k a z  n a jw ażn ie js zyc h  
b u d o w li k o l e j o w y c h ,  d la  k tó ry c h  w y p ra c o w a ­
n ie  p ro jek tó w  przyspieszono. P o n iew aż k re d y ty  na  
te  b ud ow le  są zabezp ieczon e, w ię c  rozpoczęciu  od­
nośnych ro bót b e z  d a l s z e j  z w ł o k i  n i c  o b e ­
c n i e  n i e  s t o i  n a  p r z e s z k o d z i e .  Są to  na­
stępujące b u d o w le : R ozszerzen ie  stacyi S ło tw in a -  
B rz e s k o ; ro zszerzen ie to ró w  i  b u d y n k ó w  stacyj­
n y c h  i w a rszta to w ych  na  d w orcu  w e  L w o w ie , o- 
ra z  b u d o w a  koszar d la  s łużby k o le jo w e j; bud ow a  
no w ych  m ag azyn ó w  to w a ro w y c h  w  B rodach ; ro z ­
szerzen ie m ag azyn ó w  to w a ro w y c h  oraz bu d o w a no ­
w ych  p eronów  na  d w o rca  osobow ym  w  S tan is ła ­
w o w ie , ro zszerzen ie  to ru  w  C h ry p lin ie . W  to k u  
zaś są następujące znaczn iejsze ro b o ty  ko le jo w e , 
k tó re  dadzą  zajęcie  w iększe j ilości ro b o tn ik ó w :  
R o zszerzen ie  dw orca osobowego i  pow iększen ie  
m ag a zyn u  to w aro w eg o , ja k o te ż  ro zszerzen ie  to ró w  
w  Ż y w c u ; bud ow a n ow ej stacyi w odnej w  R ze ­
szo w ie ; ro zszerzen ie  w a rszta tó w  w  N o w y m  S ą c za ; 
ro zszerzen ie  centra li e le k tryczn e j i  m o n to w n i dla  
lo k o m o ty w  na  stacyi w e  L w o w ie ; ro zszerzen ie  
stacyi w  M ościskach; p ięć b u d y n k ó w  dla personalu  
ko le jo w ego  w  T a rn o p o lu ; bu d o w a t .  zw , .Z u g s -  
befS rderungsan lage* na  s tacy i w  D ro h o b yczu .

Jaszcze Morblcar! In n y , cieszący się m n ie jszą  
p ro tekcyą  n iż  ten  o fie y a ł k o le i pó łnocnej, poszed łby  
do k ry m in a łu  za  podobne s p ra w k i; ten  pan  zaś  
.u k a r a n y *  został ty lk o  n ap o m n ien iem  i  p e łn i da­
le j s łużbę egzam in atora  na  p rzes trzen i, k u  u tra p ie ­
n iu  k o le ja rzy . W b re w  zap ew n ien io m  d an y m  w  
c h w ili trw o g i, że  zm ie n i sw e postępow anie, M o r-  
bicer zap o m n ia ł o o kazan e j m u  łasce i  d ręczy  
personal n o c n y m i  e g z a m i n a m i  w  sposób 
m ogący d op row adzić  do k a ta s tro fy  d la  jego cennej 
osoby, ja k  i d la  ru ch u . Bo m ożna sobie w y o b ra ­
zić  usposobienie k o le ja rza , k tórego M o rb ieer w  
b ru ta ln y  sposób w  n  o c y  zaczn ie  .e g z a m in o w a ć *,  
ja k  to  n ied aw n o  m ia ło  m iejsce w  O ś w i ę c i m i u .  
A  zresztą , czy  eg zam in ato r m usi kon ieczn ie  być  
n ie g rze c zn y ; czy jego  n ie  o b o w ią zu ją  lu d z k ie  fo r­
m y  obejścia się?

Po ra z  n iew iado m o k tó ry  ap e lu jem y do d y re k c y i 
k o le i pó łnocnej, bo zw ra c a n ie  się do in sp e k to ra tn  
w  K ra k o w ie  ze zn an ych  w s zys tk im  k o le ja rzo m  
po w o d ó w  n iem a celu , a b y  ra z  zro b iła  po rząd ek  i 
z ty m  panem , tem b ard ze j, że  te ra z  .s tra c h  w o ­
je n n y *  ju ż  z n ik ł i  M o rb ieer ju ż  n ie  jes t ta k  .n ie ­
z b ę d n y m *. M y  ze  sw ej s trony zw racam y się do 
k o le ja rzy , a b y  nam  donosili o w s ze lk ich  w y p a d ­
kach  n ad u ży ć  tego pana , a postaram y się, ab y  
doszły  one do w łaściw ego  m iejsca.

Obóz wojskowy pod Stanisławowem. W iadom ość
0 za ło żen iu  obo zu w o jskow ego zosta ła  ju ż  p rzez  
m in is ters tw o  w o jn y  o fie y a ln ie  ogłoszona. Celem  
re a liza c y i p ro je k tu  za w ią za ło  się konsoreyum , z ło ­
żone z  m iejscow ych fin an s is tó w , k tó re  p rzys tąp iło  
do zak u p n a  g ru n tó w  w  P o d łu żu  (p o w . stanisła­
w o w s k i);  z d rug iej s tro n y  k o n k u ru je  z  ko n so r­
e yu m  tem  w ied eń sk i L a n d e rb a n k  i  ró w n ie ż  ku p u je  
w e  w si te j g ru n ta . T ran sakcye  ow e n ie  m ają  je ­
d n a k  dotąd dla m in is ters tw a n a tu ry  o b o w iązu jące j, 
alb o w iem  w ojskow ość ży c z y  sobie g ru n tó w  zu p e ł­
n ie  w o ln ych  od s e rw itu tó w .

Zwiedzenia kopalni w Wieliczce odbędzie  18  b . 
m . Z jazd  do k o p a ln i ro zp oczn ie  się szybem  a rc y - 
księcia R u d o lfa  o godz. l -3 0  i  o 2 ’3 0  po p o łu d n iu . 
W stęp 5  K , *  użyc iem  w in d y  6 K . B ile ty  do n a ­
bycia  w  Z w ią z k u  tu ry s ty c zn y m  w  K ra k o w ie  (u l. 
S zp ita ln a  3 6 ), a w  d n iu  zw ie d ze n ia  p rzy  kasie w  
szyb ie .

W Zakopanem odbędzie się w e  c zw a rte k  1 4  s ier­
p n ia  w  sali h o te lu  .M o rs k ie  O k o * zab aw a  d la  dzieci
1 m ło d zie ży . D ochód na  s zko ły  kresow e. P o czątek  
o godz. 4-_______________ _____________________________
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Co się może przy wojsku wydarzyć. Ze S tan isła­
w o w a  d on oszą: W ie lk ie  w zb u rze n ie  w y w o ła ło  w  
tu te jszych  sferach nauczyc ie lskich  w ystąp ie n ie  pe­
w nego p o ru czn ika  w obec profesora g im n azyu m  w  
S ta n is ław o w ie  d ra S e in fe lda . D r  S e in fe ld  o d b yw a  
obecnie ćw iczen ia  w o jsko w e  W ch arak te rze  szere­
gow ca 5 8  p . p . W  czasie ćw iczen ia  prosił d r S e in ­
fe ld  p o ru czn ika  o p o zw o len ie  napic ia  się w o d y ;  
p o ru c zn ik  o d m ó w ił. K ie d y  po ć w iczen ia  p o ru czn ik  
u d z ie lił tego p ozw olen ia , d r Se in fe ld  o d p a r ł: „ Je tz t 
w ill  ich  n ic b t* . P o ru c zn ik  d o p a trz y ł się w  tem  
n ie s u b o rd y n a c ji i  k a za ł aresztow ać dra Se in fe lda . 
D o ko szar z jecb a ł a u d y to r w o js k o w y  i  p rzep ro w a­
d z ił ś led ztw o . N a ra z ie  um ieszczono dra Se in felda. 
w  areszcie, skąd m a być odd any pod sąd w ojsko- 
s ko w y , g dzie  m a  g ro z i ka ra  3 -m iesięcznego w ię ­
z ie n ia  garn izonow ego .

Zarząd bursy włościańskiej T. S. L. w Stryju o-
g ła s ia  k o n k u rs  na 3 4  w o ln ych  m iejsc z  począ­
tk ie m  ro k u  szkolnego 1 9 1 3 /1 4 . O p łata  jednego w y ­
ch o w an ka  w yn o si stosow nie do w a ru n k ó w  od 10 
do 2 0  ko ro n  m iesięczn ie. P rzy ję c i b yć  m ogą je d y ­
n ie  syn o w ie  w łościan  i m ałom ieszczan, k tó rz y  u- 
częszczają do szko ły  Indo w ej lu b  w y d z ia ło w e j a 
chcą się pośw ięcić po u ko ń czen iu  ty c h  szkó ł rze ­
m iosłom , za w o d o w i przem ysłow em u lu b  t e i  ju ż  
ty m  zaw o d o m  się oddają. P ie rw szeństw o  m ają  b y li  
w y c h o w a n k o w ie  bursy , o ile  dotychczasow ym i po­
stępam i w  nauce i  zach o w an iu  Bię na  to  zas łużą. 
Po dan ia  zao p atrzo n e  ostatn iem  św iadectw em  szkoł- 
nem , m e try k ą  i  św iadectw em  ubóstw a n a le ży  w n o ­
sić n a jd a le j do 20 s ierpn ia b r. do za rzą d u  bursy, 
dołączając 4 5  bal. na  z w ro t d o ku m en tó w .

Katastrofa na Sanie. Z  P rzem yśla  d o n o s zą : W  p ią ­
te k  p o p o łu d n ia  p rze jeżd ża ło  ło d z ią  p rzez  w e zb ra ­
n y  San 1 0  osób w  tem  7  m ężczyzn  i 3 ko b ie ty , 
z R zeczp o la  do K ras iczyn a . G d y  łódź zn a jd o w a ła  
się w  p o ło w ie  Sanu, w  m iejscu g dzie  n u rt rze k i 
w ie lk i, za łam ało  się p rzeg n iłe  dno ło d z i i  6 osób 
w p ad ło  do w o d y , reszta  zaś u ch w yc iła  się p ły w a ­
jących  resztek  ło d z i. N a szczęście zn a jd o w a ły  się 
p rz y  brzeg u  tr z y  ło d z ie  o raz  k ilk u  lu d z i, k tó rz y  
posp ieszyli na  ra tu n e k  tonącym  i  zd o ła li w szyst­
k ic h  ocalić . Jedną ko b ie tę  w yc iąg n ię to  p ra w ie  n ie ­
ż y w ą  ; p rz y  zastosow aniu je d n a k  sztucznego odde- 
chania po u p ły w ie  p ó ł g o d zin y  zdo łano ją  p rz y w ró ­
cić do życ ia .

Z wbora ro«y|ikl8i®»
Pozakordonowo motywy rapresyl prasowej w War­

szawie. Z  Petersburga donoszą, że  senat rząd zący  
ro zw ażać  m a w k ró tc e  skargę re d ak to ra  „ Ś w ia ta *  
K rzyw o szew sk ieg o  n a  g enera ł gub ernato ra  Skalona  
w  spraw ie  g rzy w n y  za a r ty k u ł z  o k a z y i ro czn icy  
pow stan ia  6 3  ro k u . G en era ł-g u b ern ato r w  przed  
staw io n ych  senatow i m o tyw a ch  postanow ien ia  sw o­
jego n ie  potęp ia  zasadniczo treści a rty k u łu , lecz 
ty lk o  to n  jego, w y ra ża ją c y  się z  zach w ytem  o z m y ­
śle o rg an izacy jn ym  i  o fiarności m ło d zie ży  ów cze­
snej. W o b e c  n a s t r o j u  p a n u j ą c e g o  w  G a ­
l i c y i ,  n a le ży  być, zd an iem  genera ł-gu bernatora , 
bardzo  o strożnym  z a rty k u ła m i p o d n iecającym i i 
p rzy p o m in a ją c y m i przeszłość.

I m  i w l a S i t *

Hofrlchterowa, k tó ra  po zasąd zen ia  je j m ęża na  
20 la t  w ię z ie n ia  za „za tru te  p ig u łk i*  rozesłane o- 
ficerom  w z ię ła  ro zw ó d , w ych o d zi p o w tó rn ie  zam ąż. 
W  ty m  celn m usi ona p rzy jąć  poddaństw o w ę g ie r­
sk ie , bo w  A u s try i za  życ ia  H o fr ic b te ra  n ie  w olno  
je j za w rze ć  ślubu.

Cholera w Cattaro. s tw ie rd zo n o , że A n n a  M a r- 
tin o w ic z , k tó ra  zm arła  dn ia  6 b, m . w  C attaro  
w śród p o d e jrzan ych  o b jaw ó w , u m arła  na cholerę  
a zy a ty c k ą . O toczen ie  je j izo lo w an o  i  zarządzon o  
p o trzeb n e  śro dki ostrożności. W d ro żo n o  też  docho­
d zen ia , skąd zaw leczono  za ra z k i cho lery .

„Państwo Kruppa*. Z  o k a zy i sensacyjnego pro- 
ceBU o p rze k u p s tw a  o fice rów  p rzez firm ę  K ru p p a  
podają pism a n iem ieck ie  szczegóły 0 ogrom ie  
p rzed s ięb io rs tw  te j f irm y , będącej to w a rzy s tw e m  
akcy jn em , a le  w s zys tk ie  akcye  zn a jd u ją  się w  rę ­
kach  d w ó ch  córek K ru p p a . F irm a  za tru d n ia  w o -  
góle 7 4 .2 4 8  ln d z i. F a b ry k a  sta li lanej w  Essen z  
p rzy n a le ż n y m i p lacam i w  M eppen i Tangerhutte 
za tru d n ia  3 8  3 7 3  osób, ko p a ln ie  w ęg la  w Sólier,
N eu ack , H a n o w e rze  i H a n ib a lu  9 8 7 2 , ko p a ln ie  rn -

d y  że laznej 4 3 3 4 , h u ty  nadrcńekie  9 8 0 , w a rs z ta ty  
o krę to w e  w  R o tterd am ie  5 5 , h u ta  F ry d e ry k a  A l­
fred a  w  R heinbansen 6 7 0 0 , z a k ła d y  sta li w  A n - 
n en  9 8 8 , z a k ła d y  G rusona w  M agdeb urgu 4563  
osób i  w a rs z ta ty  „G e rm a n ia * w  K ilo n ii 5 5 4 7  osób. 
W  ro k u  u b ieg łym  zu ży to  2 0 7 .0 0 0  to n n  że laza  su­
ro w ego , 8 6 3 .0 0 0  to n n  w ęg la , 9 9 0 .0 0 0  to n n  koksu , 
5 0 0 0  to n n  k ru szcu , 1 8 ,8 2 0 .0 0 0  m e tró w  ku b ic zn ych  
w o d y , 1 7 ,6 6 2 .0 0 0  m e tró w  ku b ic zn ych  gazu . D łu  
gość k o le i że laznych  K ru p p a  w yn o s i 1 5 0  k ilo m e ­
tró w , system  te le g ra fic zn y  obejm uje  100 k ilo m e  
tró w , a obszar g ru n to w y  2 3 6 8  h e k ta ró w .

Ilu mnichów pokaleczył biskup Nikon? M nich  
A n to n iu sz B u ła to w icz , s tw ie rd z iw s zy , iż  ekspedy- 
cya zb ro jn a  b iskupa N iko n a  w y w io z ła  z  g ó ry  A thos  
6 1 4  m n ich ó w , dodaje, i e  liczb a  ta  b y ła b y  w iększą , 
lecz 4 0  p o k a l e c z o n y c h  p r z e z  ż o ł n i e r z y ,  
tw o rząc ych  straż b isku p ią , m u s i a n o  z a w r ó c i ć  
z  psrow ca „C h erso ń *, ja k o  n i e z d o l n y c h  d o  
o d b y c i a  d r o g i  d o  R o s y i  i  u m i e ś c i ć  w  
s z p i t a l u  k laszto rn ym .

Rewlzya w domu polskiego posła. Z  Petersbu rga  
doniesiono o dokonanej re w iz y i u  ad m in is tra to ra  
dom u posła Św ięcickiego. Z ab ran o  3 5 0  b roszur  
Św ięcickiego i  3  m o w y  posłów  polsk ich.

Zmarł starszy bu rm is trz  B udapesztu , H e lta j.
Tajemniczy zalew kopalni. P raska  „B o h em ia*

p rzyn o s i n iepraw dopo dobną w iadom ość, że  gdy  
m in is te r k o le i F o rs te r zw ie d za ł 2  b . m . w  O ber- 
leu tensdorf ko p a ln ię , nag le w o d a za la ła  szyb. Z ra ­
zu  n ie  p rzy w ią z y w a n o  do tego zd arzen ia  w ag i, 
dochodzenia w y k a z a ły  je d n a k , że  za le w  spow odo­
w a n y  zosta ł sztuczn ie. W obec tego , że w  k o p a ln i 
p racu je  k ilk u  czeskich an arch istów , sądzą, że p la ­
n o w a n y m  b y ł zam ach.

„Z a m a c h * ten  zn a la z ł bard zo  proste w y ja ś n ie ­
n ie . M ia n o w ic ie  podczas zw ie d ze n ia  p rzez  m in i­
stra  k o le i szybu  „ T e g e th o f* , s ku tk iem  zepsucia  
się ru ry  w odociągow ej w o d a za la ła  p ew n ą  część 
chodnika, k tó rą  je d n a k że  m in is te r m im o tego m ógł 
przeb yć  bez przeszko dy .

B. 8ABRYELSKA, Ira k ó w , k u p u je , s p rze d a je  i  n a j­
m u je  —  fo r te p ia n y , p ia n in a , h a rm o n ie  i  p ia n o le  —  
k ra jo w e  i  z a g ra n ic z n e , n o w e  i  p rz e g ra n e  —  sa  
g o tó w k ę  i  n a  s p ła ty  ~ b e z  z a lic z k i.

m m m m m
z  d n ia  11 s ie rp n ia .

Przygnębianie w Bułgaryi.
Sofia. W ia d o m o ś ć  o  p o d p is a n iu  p o k o ju  p r z y ­

n io s ła  p e w n ą  u lg ę , w ś ró d  lu d n o ś c i p a n u je  je ­
d n a k  p rz y g n ę b ie n ia . N a  z e w n ą tr z  p o d p is a n ie  
p o k o ju  n ie  u ja w n iło  s ię  m a n ife s ta c y a m i; n ig d y  
n ie  p rz y s z ło  do  d e m o n s tra c y i.

P re z y d e n t  g a b in e tu  R a d o s ła w ó w  o ś w ia d c z y ł, 
że  k w e s ty e  s p o rn e , n ie z a ła tw io n e  n a  k o n fe re n ­
c y i b u k a re s z te ń s k ie j, o d d a n e  z o s ta n ą  ro z s t rz y ­
g n ię c iu  k o n fe re n c y i m o c a rs tw . D la te g o  d e f in i ty ­
w n e  p o d p is a n ie  p o k o ju  n a s tą p iło  ta k  s z y b k o .

0 3-letnią służbę wojskową we Franeyi.
Paryż. „ M a t in *  d o n o s i z  N a n c y  : P o d czas  p rz e ­

r w y  n a  p la c u  ć w ic z e ń  p rz y s tą p ił  ro b o tn ik  O r -  
h a m p s  d o  ż o łn ie r z y  5  p u łk u  h u z a ró w  i  z a c z ą ł 
do  n ic h  p rz e m a w ia ć , w s k a z u ją c , że  d z is ia j ju ż  
w e  F r a n e y i p ra c u je  1 5 0 .0 0 0  ro b o tn ik ó w  n ie m ie ­
c k ic h , a  lic z b a  ic h  s ię  z w ię k s z y , g d y  z a p ro w a ­
d zo n ą  z o s ta n ie  3  le tn ia  s łu ż b a  w o js k o w a , p rz e ­
c iw  k tó re j ż o łn ie rz e  p o w in n i w y s tą p ić . Z a w e ­
z w a n y  o fic e r  z a rz ą d z ił  a re s z to w a n ie  O rh a m p s a .

Towarzysze!
Palcie tylko tutki i bibułki

„ P r a c a * .
Ż ą d a jc ie  ic h  w e  w s z y s tk ic h  t ra f ik a c h .

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo koncesjonowane

Biuro Informacyjne
Feliksa Stattera

m ieści s ię  w  K rak o w ie  przy  
p łaca  W W . Świętych Ł. 11, I. p. 
__________ Telefon  1354.

Zamówienia na Kalendarze Robotnicze
m ia n o w ic ie  n a

Wielki Ilustrowany KALENDARZ ROBOTNICZY
oraz na

K IESZO NK O W Y
n a le ży  nadsyłać  b ezzw ło czn ie  pod ad resem :

DRUKARNIA LUDOWA
Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

O ba K a len d arze  za w ie rać  będą b ard zo  u ro zm ai­
coną treść o raz s tarann ie  o p raco w an y Dział Infor­
macyjny.

T o w a rzy s ze ! N ie  ku p u jc ie  żad n ych  in n yc h  K a ­
le n d a rzy  —  ja k  ty lk o  sw oje w łasne p a rty jn e  K a ­
len d a rze  R o b o tn icze!

Wszystkie organizacye zawodowe, polityczne, 
oświatowe, współdzielcze, komitety obwo­
dowe, miejscowe, mężów zaufania i t. d.

prosim y n in ie jszem

o odwrotne podanie dokładnych adresów
wraz z ewentualneml Informacyaml

celem  um ieszczen ia  ich

w  Wielkim i Kieszonkowym 
Kalendarzu Robotnlozym na r. 1914

k tó ry c h  d ru k  j u ż  się ro zp o czą ł.
O d p o w ied zi p rosim y nadsyłać  o d w ro tn ie  pod

adresem : Z Y G M U N T  K L E M E N S IE W IC Z ,  
Kraków XIII. — Salwator.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ w *

Ze stewarzyneifl (gromadni.
OgłcezmiA o o p o m M i t i i  1 zebraniach można omie 

ssmi tylko za opłatą 4® haletrzy od Jednomsowee** 
Sgtoaieniiu Sapowlsdsi balów, zabaw i  pisedstawiefi k« 
szftsją 1 b o r o w i  za jednofazowe ogłoszenie.

* Baczność kaflarza krakowscy! W e  w to re k  12 
s ierpn ia  odbędzie  się p o u fn e  zg ro m adzen ie  o go­
d z in ie  6 w ieczorem  w  sali Z w ią z k u  stow . ro b o tn . 
(u l. D un a jew skieg o  5 , I I  p ,). Zo w zg lęd u  na  w a ­
żność s p raw y  uprasza się o liczn e  i  p u n k tu a ln e  
p rzy b y c ie .

* Zgromadzenie poufne kobiet w Krakowie od­
będzie  się w e  środę 13 b. m . o godz, 6 w ieczo rem  
w  lo k a lu  p. Hassa, u l. C zarn o w ie jska .

*  Koło samokształcenia kobiet w Krakowie od­
b y w a  zeb ra n ia  w e  w t o r k i  o godz. 7 w ieczorem  
w  D om u R obotn iczym , u l. D u n ajew skiego  5 , I I I .  p ., 
w  bib lio tece.

Filia redakcyi i administracyi wa Lwowie, 
ulica Sokola 4, M. p., tal. 699.

„Le G r iffo n " Najdłużej w użyciu będące praw dzi­we prc 
Ratkiw e francusk ie  b ibam i cyga- 

retow e najlepiej polecane.
W T  W s z ę d z i e  d e  a a b y c l a .  * p |

G Ł O S  K O B IE T
• O R G A N  P O LS K IE J P A R T Y I S O C .-D E M .

P IS M O  P O Ś W I Ę C O N E  S P R A W O M  O R ­

G A N I Z A C Y I  K O B I E T  P R A C U J Ą C Y C H  

W Y C H O D Z I  D W A  R A Ż Y  N A  M IE S IĄ C  

p o d  r e d a k c y ą  D O R Y  K Ł U S Z Y Ń S K I E J  :
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Rozm aitości.
Niemiecka organizacya szpiegowska. D o „ u tra  

R o ssiji* z 5 b. m . donoszą z  W iln a :
„ W  W iln ie  aresztow ano p isarza  sztabu trzeciego  

korpusu  lin io w eg o  W is a ry o n a  K is ie lew a, k tó ry  czy­
n ił  p rzyg o to w an ia  do w y k ra d ze n ia  i sprzedaży rzą  
d o w i n iem ieck iem u  d o ku m en tó w  m o b ilizacy jn ych  
korpusu  i  p lan u  m o b ilizacyjnego  sztabu korpusu, 
in fo rm scy j o te rm in ach  gotowości bo jow ej oddzia  
łó w  korpusu, w y c ią g ó w  z  ro zk ła d u  m o b ilizacy jn e ­
go i  zadań  operacy jnych  korpusu. R ząd  n iem ieck i 
p rze zn a c zy ł d la  K is ie lew a w yn ag ro d zen ie  100  0 0 0  
ru b li. Po w y k ra d z e n iu  w ym ie n io n y c h  d o ku m en tó w  
K isie lów  za m ie rza ł um kn ąć  za  granicę. Przestęp  
stw o to  w y k ry to  w  okolicznościach n as tę p u ją c y c h : 
K is ie le w  często p rzyc h o d ził na  pocztę w  W iln ie  i 
d o p y ty w a ł się o lis ty  z  N iem iec , adresow ane „po­
ste re s ta n te * . Tym czasem  n ad  p isarzam i w ileńskich  
sztabów  w o jsko w ych  z  ro zp o rząd zen ia  dow ódcy  
w o jsk  o kręgu  ro zc iąg n ię ta  b y ła  o b s e rw a c ja , do  
czego sk ło n ił szereg okoliczności. W  ro k u  1912  
około  m iasta B ie lska  (w  gub. grodzieńskie j) are  
szto w a n y  b y ł n ie m ie c k i szpieg w o js k o w y  L ecn  
C how an iec, o czem  swego czasu donosiło „U tro  
R o s s iji*. C how an iec  p rzy zn a ł się do szpiegostw a  
w ojskow eg o  n a  rzecz N iem iec i  oprócz tego pod­
czas b ad a n ia  o p o w ie d z ia ł w ład zo m  ro syjsk im  o 
is tn ie n iu  w  m iastach pogran icznych  R osyi całej 
org an izacy i szpiegostw a n iem ieckiego, k tó re j cen­
tru m  jes t w  W iln ie . P oza sw oim i celam i bezpośre­
d n im i o rgan izacya ta  w erb u je  m łod ych, energ icz­
nych  m ężczyzn , chciw ych ła tw ego  zysku  i  zna ją  
eych doskonale Rosyę, k tó rych  w y s y ła  do N iem iec. 
T a m  pod k ie ru n k ie m  N iem ców  G rosstenberga i Ka- 
lam atzk ieg o  przechodzą on i szko łę ry s u n k u  i  k re ­
ślenia , poczem  w y s y ła n i są do zachodnich i  p e łu  
dnio w o -zachodnich  m iast R osyi w  c h arak te rze  szp ie­
gów  w o jsko w yc h  za  w yso k ie  w yn ag ro d zen ie .

N astępnie C how aniec zezn a ł, że m a w iaro godne  
in fo rm acye , iż  w  W iln ie  p isarz w o js k o w y  za m ie ­
rza  sprzedać g łó w n em u  sztab o w i n iem ieck iem u  se­
k re tn e  d o k u m e n ty  m o b ilizacy jn e  jednego z k o rp u ­
sów  lin io w y c h  okręgu  w ileńskiego . W arszaw ska  
izb a  sądowa skazała  C how ańca n a  c iężk ie  ro b o ty .

U  innego szpiega, o fice ra  n iem ieckiego  sztabu  
generalnego, R oberta  W o ło ch a , aresztow anego w  
B rześcia  L ite w s k im  i  ró w n ie ż  skazanego p rzez  w ar  
szaw ską izb ę  sądow ą, zn a lez io n o  razem  z  p lan am i 
fo rte c y  b rzeskie j i  opisam i w ie lu  m iejscow ości po­
w ia tó w  białostockiego i  b ia lsk iego w  gub. g ro d z ień ­
skie j lis t, w  k tó ry m  polecone m u  b y ło  dow iedzieć  
się, w  ja k im  stan ie  są n k ła d y  z  p isarzem  w ojsko-

W E L L S .

GRZYBY.
3 ------------

(Ciąg dalszy).
N ic  n ie  zosta ło .-. A  m o ie  to w szystko  b y ło  p rz y ­

w id ze n ie m  ? M a rą  ? T a k , czy inaczej życ ie  n ie  jest 
w a rte  n a w e t z łam anego grosza... G łup iec  je d y n ie  
m oże ciągnąć dale j to  id yo tyczn e  życ ie , skoro do ­
szedł do tego w n io s k u ! G łupiec i  tch ó rz  1 

M is te r Coom b o b e jrza ł się doko ła i  zo b aczy ł 
g łębo k i ró w , pe łen  w o d y  i b ło ta , ró w , p rze z  k tó r y  
p rzerzu co n y  b y ł m ostek. S p o jrza ł ze sm u tk iem  —  
pom im o niskiego sw ego w zro s tu  n ie  m ógł a n i russ  
utopić się w  ty m  ro w ie !  B łą d z ił ta k  w zro k ie m , 
aż u jrza ł p ię k n y , ja s k ra w y , c zerw o n y  g rzy b . O d e­
rw a ł na  ch w ilę  w z ro k  od n iego , po c h w ili jed n a k  
zn ó w  począł w p a try w a ć  się, ja k  g d yb y  jakaś  siła 
m agiczna p rzy k u w a ła  go do tego g rzyb a .

B y ł to ś liczny, o k a za ły , n ie z w y k le  tru ją c y  m u ­
chom or... M is te r Coom b z e rw a ł go OBtrożuie i  po­
w ą c h a ł: g ruba, ję d rn a , m ięsista czap ka  jego w y  
d a w a ła  m ocną, n ie p rzy je m n ą  i o d u rza jącą  w o ń .

Po c h w ili n am ysłu  m is te r Coom b o d e rw a ł czap ­
k ę  g rzy b a . M iejsce prze łam ane, dotychczas m lecz- 
n o -b ia łe , p o żó łk ło , potem  p o z ie len ia ło , a  w ko ń cu  
p o c ze rn ia ło ; b y ły  to n ie zb ite  d o w o d y  tru ją c y c h  
w łasności g rzy b a .

M ia ł w ię c  w  ręk ach  n arzęd zie  śm ierci. Poco d łu ­
żej z w le k a ć  ? R a z  k o z ie  śm ierć 1 ..

W ło ż y ł do ust m a lu tk i kaw ałeczek  g rzy b a  i po-

w y m  K . w  W iln ie  w  spraw ie nab yc ia  p lan ó w  m o­
b iliza c y jn y c h .

K is ie lew  is to tn ie  o trzy m a ł w k ró tc e  lis t z  za  g ra­
n ic y . W  ty m  sam ym  d n iu  dokonano u  K is ie lew a  
re w iz y i i  w  lo k a lu  p isarzy  trzec iego k o rp u s u ; w  
piecu  zn a lez io n o  w śród ró żn ych  p ap ie ró w  n o ta tkę , 
skreśloną na  m aszyn ie  piszącej, te j tre ś c i:

„P roponu ję  p l. m ob. ko rpusu . O dpow ied ź p ro ­
szę ad resow ać: poste-restante 1 6 3  n a  pocztę cen­
tra ln ą * .

W  k ieszen iach  u b ran ia  K is ie lew a  zn a lez io n o  lis t 
z  N iem iec i  n o ta tk i. W  liście zaznaczono, że p i­
szący n ie  od p o w iad a ł na  p ropozycyę adresata z  po ­
w odu  choroby. O becnie g o tó w  jeBt skorzystać z o- 
statn iej p roposycy i adresata, a le  u w a ża , że  żądana  
sum a jest z b y t w ysoka.

W  jedne j z n o ta tek , będącej w id o czn ie  ko p ią  
lis tu  w ysłanego do N iem iec, K is ie lew  żąd a  za  w y ­
k ra d ze n ie  i  sprzedaż d o ku m en tó w  w ięcej n iż  100  
tys ięcy ru b li i  p isze :

„R y z y k u ją c  życ iem , tan ie j n ie  ustąp ię . P ro p o zy ­
c ja  p o w ażn a . Proszę w skazać sposób dostarczenia  
p lan u  i  o trzy m a n ia  w y n a g ro d ze n ia * .

K is ie lew a osadzono w  w ię z ie n iu  w o jsko w em . 
O w y n ik a c h  re w iz y i zako m u n iko w an o  dow ódcy  
w o jska  w ileń sk ieg o  okręgu w o jsko w eg o .*

Kobiety na llcytacyi. Japończycy p rzy s w o ili so­
bie od E u ro p y  w p ra w d zie  w szys tk ie  je j zdobycze  
na po lu  te c h n ik i, zw łaszcza w o jen n e j, n ie  p rz y ­
sw o ili sobie je d n a k  je j pojęć. T o te ż  n a jb a rd z ie j ró ­
żn ią  się od nas sposobem odnoszenia się do k o ­
b ie t. N ie  m o żn a  pow iedzieć, b y  ź le  o bch odzili się 
z n ie m i, na to  są z b y t u p rze jm i, uprzejm ość ich  
je d n a k  w  stosunku do m ate k , żo n  czy  sióstr d z i­
w nego jest ro d za ju . Jest to  uprzejm ość, k tó rą  o ka ­
zu je  dobrze w y ch o w an y  p an  sw ej s łużb ie . D la  Ja­
p o ń czy kó w  k o b ie ta  jest ty lk o  n iezb ęd n ym  sprzę­
tem , bez k tórego  b ra k ło b y  czegoś w  dom u. lu r o -  
p e jc zy k ó w , k tó rz y  b y w a li w  dom ach japońskich, 
u d erza , iż  n ig d y  n ie  p rzed staw iano  im  tam  p an i 
dom u, a n a w e t n ig d y  o n ie j n ie  w spom niano. —  
A  g d y  ktoś , n ie  m ogąc pow strzym ać ciekaw ości, 
za p y ta ł o p an ią , d o w ied zia łb y  się ze  zd u m ien iem , 
że  w id z ia ł ją , w chodząc do dom n, w  przed sionku  
jeszcze, g dzie  zd e jm o w ała  m u  z  nóg tr z e w ik i, po  
dając pan to fle . W śród  ta k ic h  stosunków  n ie  jest 
d ziw n e m , że  w  n ie k tó ry c h  okolicach  Japo nii m ożna  
k u p ić  ko b ie tę  n a  llc y ta c y i.

Redl na scenie. A fe ra  R edlą  ta k  zap ło d n iła  au­
to ró w  dram atyczn ych , iż  n a ra z  pow sta ło  k ilk a  sztuk  
osnutych na  tem  tle . W  S zw a jc a ry i m a  być  w y ­
s ta w io n y  dram at na  ten  te m a t szw ajcarskiego poe­
ty  Z u m a ra ; f  ra z  donoszą z  B e rlin a , iż  w  d yrek-

sm a k o w a ł: zapach copraw da b y ł p rz y k ry , ale sm ak  
w cale  n ie z ły , ssłodkawy, z le k k a  ostry .

S p o ży ł d ru g i k a w a łe k , trze c i, c z w a rty ... M u s ia ł 
m iste r Coom b p rzysn ąć , że śm ierć p rzy c h o d z i n ie ­
k ie d y  w  fo rm ie  le k k ie j i  p rzy je m n e j. U sp o ko ił się  
p ra w ie  zu p e łn ie , zap o m n ia ł n a w e t o p rzy c zy n ie , 
d la  k tó re j odb iera  sobie życ ie . Jadł m uchom ora  
p o w o li, ze  sm akiem , ja k b y  ig ra jąc  ze  śm iercią. 
Z ja d ł całą czapkę m uchom ora.

M ocn ie j zapu lso w ała  k re w , po ciele p rzeb ieg a ły  
drobne, n ie m a l ro zko szn e  dreszcze, zaszum iało  w  
uszach, w  oczach za b ły s ły  o g n ik i, nog i poczęły  
o dm aw iać posłuszeństw a i  w y p ra w ia ć  jak ieś  esy.. 
flo resy , a ję z y k  obracał się w c ią ż  szybciej w  u- 
stach.

—  D y a ..,d y a ,..d y a b li!  N ie ... n ie ,., n iez ła  satu...- 
c z k a ! —  z a w o ła ł m is te r Coom b, chw ie jąc  się na  
nogach. -—  A  n o ... no no ... je s z c z e !

U jrz a ł opodal jaskrawe czap k i m uch om orów , 
sk ie ro w a ł się w ięc  w  tę  stronę, uszedłszy je d n a k  
parę  k ro k ó w , za to c zy ł 8*9 i  ru n ą ł na  s iem ię  jak 
dług i. S trac ił p rzytom ność ...

Po c h w ili p rzyszed ł do siebie, w sta ł i  p oczął 
staran n ie  czyścić zab łoco ne u b ran ie  i  kap e lu sz. 
P rz e ta rł oczy, ja k b y  chcia ł przyp om nieć sobie, co 
się w łaśc iw ie  stało.

—  Co to  by ło  ? Z d a je  się, pocaubiłem  się a żo ­
n ą ? ... A ch  t a k i . . .  W ie lk i B oże, m ia łe m , zd a je  się, 
za m ia r odebrać sobie ż y c ie !

T a k ie  g łu p ie  m y ś li 1
T e ra z  b y ło  m u  n a  du szy  ta k  le k k o , ta k  w eso­

ło 1 A n i śladu d a w n y c h  tro sk  i z g ry z o t ! B ez ża ­
dnego pow odu ro ześm ia ł się na całe g ard ło , ude-

cy i jednego te a tru  z ło ży ł ta k iż  szpiegow ski d ram at  
p. t .  „P u łk o w n ik  R e d l*  Juliusz W in ch e lm an n . 

Pozwolenia lekarskie na zawarcia małżeństwa.
Jak  donoszą z  W aszyn g to n u , w  P e n sy lw an ii w e j­
d z ie  w  życ ie  p ra w o , w ed łu g  którego osoby, p ra ­
gnące w stąp ić  w  z w ią z e k  m ałżeń s k i, będą m usia ły  
w y k a za ć  się św iadectw em  lekarsk iem , św iadczącem
0 ich zu p e łcem  z d ro w ia . C h o rym  osobom n ie  b ę ­
dz ie  w olno  za w ie rać  m a łżeń s tw . W  W isconsine  
pierw sza  Izb a  p rzy ję ła  ró w n ie ż  podobny p ro je k t, 
a ja k  słychać, p raw o  to  w e jd z ie  w  życ ie  w e  w szy ­
stk ich  północnych stanach am erykań sk ic h . M im o  
iż  na pozór zd aw a ło b y  się, że p raw o  jeBt bardzo  
m ądre, w  rzeczyw isto ści jego ostatecznym  w y n i­
k ie m  będzie  zw iększen ie  się ilości n ieślubnych  
dzieci.

Przedstawienie kinematograficzne — dla psów,
W  A n g lii w p ad ł ktoś  n a  pom ysł zaprosić na  p rze d ­
s taw ien ie  k in em atcg ra ficzn e  psy, a  m ian o w ic ie  d w a ­
naście psów „od zn aczo n ych * n a  w y s ta w ie  nagrodą' 
P rzed staw ien ie  to  za aran żo w a ła  red akcya  pew nego  
d z ien n ika  angielskiego, a prócz psów  b ra li w  n iem  
u d z ia ł ich  w łaściciele i  k i lk a  zaproszonych d z ien ­
n ik a rz y . O bserw ow ano psy, chcąc zobaczyć, ja k ie  
to  n a  n ich  zro b i w ra że n ie . N ap rzó d  pokazan o  im  
na ek ra n ie  psy, odznaczone zeszłego ro k u  nag ro ­
dą. Psy po ja k im ś  czasie z a u w a ż y ły  sw oich n ie ­
m ych  w spó łb rac i, z b liż y ły  się do ek ra n u , zaczę ły  
go w ąchać, a le  spostrzegłszy, że to  jak ieś  oszu­
stw o , odeszły i  zaczę ły  się nu d zić . P o kazan o  im  
s ło n ia ; w szys tk ie  psy zaczę ły  g w a łto w n ie  u jadać
1 g d y b y  ich  n ie  trzy m a n o , z  pew nością rzu c iły b y  
się na  e k ra n . T a k ie ż  w rażen ie  spraw iło  z ja w ie n ie  
się nosorożca. N a  p ta k i, o r ły , jas trzęb ie  itd . szcze­
k a ły  psy zaw zięc ie . Po przed s taw ien iu  w y p ra w io n o  
psom  b an k ie t.

Obrażeni Turcy i ogród zoologiczny. In te resu jący  
spór pow sta ł m ięd zy  d y re k to re m  ogrodu zoolog i­
cznego w  Budapeszcie a tam te jszym  konsulem  tu ­
reck im . M ie s zka jący  w  Peszcie p rzem ys ło w cy  tu ­
reccy od dłuższego cssso g n iew a ją  się o to , iż  
stajn ia  d la  s łonia  w  zoolog icznym  ogrodzie  zbu d o ­
w an a jest w  s ty lu  tureckiego  m in a re tu . Już d a­
w n ie js zy  konsu l tu re c k i p ro tes to w a ł p rze c iw  tem u  
k ilk a k ro tn ie , osiągnął je d n a k  ty le  ty lk o , iż  z  m i­
n a re tu  zd jęto  pó łks iężyc. W  ty c h  dn iach  p rzy je ­
chał do B udapesztu  ja k iś  T u re k , k tó ry  u d a ł się do 
ogrodu zoologicznego. Ujrzawszy minaret, chciał 
się pokło n ić  A lla c h o w i, ja k ie ż  jed n a k  b y ło  jego  
obu rzen ie , g dy w  m inarec ie  u jrza ł s łonia. D o tk n ię ­
ty  w  sw ych uczuciach re lig ijn ych  u d a ł się do k o n ­
sula, k tó ry  obiecał, że jeszcze ra z  p rzec iw  tem u  
zapro testu je .

r z y ł  się d ło n iam i po b iod rach  i  p ie jąc  po k o g u ­
ciem u, począł tań czyć  i  pod skakiw ać.

M ó j B oże, ta k ie  g łup ie  m yśli p rzy s z ły  m u  da­
w n ie j do łb a l

Po stan o w ił w racać n atych m iast do dom u i opo­
w ied z ieć  żo n ie  o całe j te j zab aw n e j p rzyg o d zie . 
U szed łszy  parę  k ro k ó w , za trzy m a ł się, o b e jrza ł się  
i  sp o jrza ł n a  g ru p ę  m uch om orów .

—  H m ... A  m o żeb y  ta k  w ziąć  z  sobą parę  ty c h  
g rzy b k ó w ... N iech  i  on i spróbują, ja k a  to  w yśm ie ­
n ita  rze c z . S p ra w ia ją  o n e , że  cz ło w ie k  czu je  się 
ta k  d ob rze , n ie w y m o w n ie  d o b rze .

G otów  b y ł zatańczyć z za c h w y tu , p o w sty d z ił 
się je d n a k . N agle b łysn ęła  w  jego g ło w ie  gen ia lna  
m yśl. Z a m ia r swój w y k o n a ł n a ty c h m ia s t: w y w ró ­
c ił rę k a w y  podszew ką na  w ie rzc h , z w ią z a ł je  na  
końcu, n a p e łn ił te  za im p ro w izo w a n e  to rb y  m u ch o ­
m o ram i, n a ło ży ł m uch om orów  do k ieszen i i  k a p e ­
lusza, n a rzu c ił na  ram io n a  za rzu tk ę  i  ta k  w y s tro ­
jo n y , ru szy ł w  k ie ru n k u  dom u.

G ały p lan  b y ł doskonale p o m yślan y .

Za led w ie  m iste r Coom b w y b ie g ł z  p o ko ju  na  u -  
licę, miss Jen p rzes ta ła  grać i  zw ró c iła  się do pan i 
C o o m b :

—  J ak  się m ąż tw ó j n ie  w s ty d z i?
—  A eb , p rzekonałaś  się sam a, ja k ic h  ro zko szy  

ro d z in n ych  z a z n a ję ! —  zaw o ła ła  p an i Coom b, z a ­
lew ając  się łza m i.

—  C zy ż  w a rto  n a  ta k ie  g łup stw a zw racać u w a ­
g ę ! —  z a u w a ż y ł m iste r C larens, n arze czo n y  miss 
Jen .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zgon poetki ukraińskiej.
W  w a rs z a w s k ie m  „ S ło w ie "  z n a jd u je m y  n e ­

k ro lo g  w y b itn e j,  a  p rze d w c ze ś n ie  z m a r łe j p o e tk i 
ru s k ie j Ł e s i U k r a in k i ,  n e k ro lo g  b a rd z ie j in te r e ­
s u ją c y  o d  in n y c h  w s p o m n ie ń  d ru k o w a n y c h  w  
p ra s ie  p o ls k ie j t e m ,  iż  d o ty k a  p o ś re d n io  i p e ­
w n y c h  d o w o d ó w  w z a je m n e j ż y c z l i w o ś c i  
p o l s k o - u k r a i ń s k i e j  z a  k o r d o n e m ,  p o ­
ja w ia ją c e j s ię  n a  t le  w s p ó l n e g o  p r z e ś l a ­
d o w a n i a  p r z e z  c a r a t .

L e s ia  U k r a in k a  (p s e u d o n im  L . K w itk o w e j,  z  
d o m u  K o s a c z ó w n y ) u ro d z iła  s ię  1 8 7 2  r .

M a tk a  je j  —  c z y ta m y  w  „ S ło w ie *  —  g e n e ra ­
ło w a , O lg a  K o s a c z , ró w n ie ż  w y s o k o  u z d o ln io n a  
i  z n a n a  w  li te r a tu r z e ,  ja k  i  ze  s p o łe c zn e j s w e j 
d z ia ła ln o ś c i (p o d  p s e u d o n im e m  O le n y  P c z iłk i) ,  
z a s ł u ż y ł a  s o b i e  n a  w d z i ę c z n o ś ć  P o ­
l a k ó w ,  z a m i e s z k a ł y c h w K i j o w i e ,  p rze z  
u r z ą d z e n i e  w i e c z o r u  M i c k i e w i c z o w ­
s k i e g o  w  1 8 9 0  r .  (w  c h w ili ,  g d y  to  b y ło  p o ­
łą c z o n e  z  w ie lk ie m i tru d n o ś c ia m i), —  i  ja k o  a u ­
to r k a  b ro s z u ry  o  S ło w a c k im , k tó re g o  p o e z y e  t łó -  
m a c z y ła .

Z m a r ła  p o e tk a , o d d a w n a  c ie rp ią c a  n a  ch o ro ­
b ę  p ie rs io w ą , z m u s z o n a  b y ła  często , n ie m a l s ta le  
p r z e b y w a ć  z a g ra n ic ą , w  g ó ra c h , n a w e t  w  d a le ­
k im  E g ip c ie . P o e z y a  je j  n ie  s tra c iła  je d n a k  cech  
ro d z im y c h , a  ję z y k  c u d n y , k ry s ta l ic z n y  p rze c h o ­
d z i n ie m a l s w ą  czys to śc ią  i  p ię k n o ś c ią  ję z y k  S ze ­
w c z e n k i.  T re ś ć  ty c h  u tw o ró w  o d b ie g a  często  
o d  U k r a in y  i  w  te m  s ię  ró ż n i o d  w ię k s zo ś c i p i-  
s a rz ó w  U k ra iń s k ic h , a le  m y ś lą  z d a je  s ię  je j n i ­
g d y  n ie  o p u szc zać . P o d  p o s ta c ia m i o b c e m i, ja k  
w  d ra m a ty c z n y c h  u tw o r a c h :  „ N a  ru in a c h * ,  
„ W  d o m u  r o b o ty *  i  in n y c h  c z u je  s ię  w y s o k i  
b a rd z o  n a s tró j p a try o ty c z n y . J a k o  w z ó r  te g o  n a ­
s tro ju  a  z a ra z e m  w s p a n ia łe g o  l i r y z m u , u w a ż a ć  
m o ż n a  p o e z y e : „ C o n tra  s p em  s p e ro *  i  „ F ia t n o x “ . 
W y s o k ie j  w a rto ś c i są d w a  to m y  je j u tw o ró w  
p . t .  „ D o m y  i lu d i i *  i „ N a  k r y ła c h  p is n i* .  
W  „ N o w o ro c z n ik u  l i te r a c k im *  p o ls k o -u k ra iń s k im  
z  1 9 0 9  r .  u m ie ś c iła  p rz e p ię k n y  w ie rs z  „ Ś w ia ta  
N ic z * .

Z m a r ła  d . 1 s ie rp n ia  w  m ie js c o w o ś c i le c zn ic ze j 
S u ra m i n a  K a u k a z ie . C ia ło  je j  b ę d z ie  s p ro w a ­
d zo n e  d o  K ijo w a .

Aferzysta w wielkim stylu.
O n e g d a j d o n io s ły  te le g ra m y  z  P a ry ż a  o  a re ­

s z to w a n iu  fa b r y k a n ta  a e ro p la n ó w  D e p e rd u s s in a . 
J a k  s ię  o k a z u je , b y ł  to  a fe rz y s ta  n a  w ie lk ą  
s k a lę . D o  u p a d k u  p o p c h n ę ło  go  n ie ty lk o  z a m i­
ło w a n ie  z b y tk u  i  h u la n e k , a le  i  n a m ię tn o ś ć , z  
ja k ą  rz u c a ł s ię  w  w ir  in te re s ó w , n a  k tó ry c h  się  
z u p e łn ie  n ie  z n a ł.  N ie d a w n o  z a ło ż y ł  k l in ik ę  c h i­
ru rg ic z n ą , w  k tó re j je s zc ze  ze s z łeg o  r o k u  co­
d z ie n n y m  b y w a ł  g o śc iem , p o te m  p rz e k a z a ł ją  
s w e m u  s z w a g ro w i, le k a rz o w i, o b e c n ie  zaś  m a  
ją  o b ją ć  to w a rz y s tw o  a k c y jn e .

Z a jm o w a ł s ię  d a le j b u d o w ą  a e ro p la n ó w , z a ­
k ła d a n ie m  a e ro d ro m ó w , in te re s o w a ł s ię  k o n -  
s tru k c y ą  ło d z i m o to ro w y c h , m ia ł  u d z ia ły  w  f a ­
b ry c z n y c h  p rze d s ię b io rs tw a c h  s p o r to w y c h  w  ro z ­
m a ity c h  d e p a rta m e n ta c h  F r a n c y i.  P r z y te m  b y ł  
w s p ó łw ła ś c ic ie le m  je d n e g o  z  te a tr ó w  i  a k c y o -  
n a ry u s z e m  d z ie n n ik a .

P rz e d  d w u n a s tu  la ty  b y ł  D e p e rd u s s in  a g e n ­
te m  to w a ró w  je d w a b n y c h  i  w  ty m  c h a ra k te rz e  
w s z e d ł w  s to s u n k i z  „ C o m p to ir  in d u s tr ie l e t  co- 
lo n ia l* .  J e s t to  w ie lk a  in s ty tu c y a  b a n k o w a , ro z ­
p o rz ą d z a ją c a  w ie lk im i k a p ita ła m i.  W  in s ty tu c j i  
te j z n a la z ł  p ie n ią d z e  n a  s w o je  p rze d s ię b io rs tw a  
a e ro p la n o w e .

R z u tk i ,  e n e rg ic z n y , in te lig e n tn y  c z ło w ie k  w z b u ­
d z a ł o g ó ln e  z a u fa n ie . Z a u fa n ie  to  z a w ió d ł z u ­
p e łn ie . O s z u s tw  d o p u ś c ił s ię  n ie ty lk o  w  z a k r e ­
s ie  p rz e d s ię b io rs tw  a e ro p la n o w y c h , le c z  ta k ż e  
w  in te re s a c h  h a n d lo w y c h , p r z y  p o ś re d n ic tw ie  
w  s p rz e d a ż y  to w a r ó w  je d w a b n y c h .

W  o s ta tn ic h  czasach  in te re s y  „ je d w a b n e *  
m n ie j g o  z a jm o w a ły . G łó w n ie  s k ie ro w a ł s w ą  
e n e rg ię  n a  fa b ry k a c y ę  a e ro p la n ó w , m a ją c  do  
p o m o c y  in ż y n ie r a  B e c h e re a u . F a b r y k a  r o z w i­
n ę ła  s ię  s z y b k o . O tr z y m a ł z a ró w n o  o d  fra n c u ­
sk ie g o  m in is te rs tw a  w o jn y , j a k  o d  w ie lu  r z ą ­

d ó w  z a g ra n ic z n y c h , m ię d z y  in n y m i o d  J a p o n ii, 
s ze re g  z a m ó w ie ń , Jeg o  a e ro p la n y  s ta n o w iły  c e n ­
t r u m  a w ia ty c z n e g o  ru c h u . N a k ła d e m  p ó ł m ilio ­
n a  fr a n k ó w  z a ło ż y ł a e ro d ro m  w  R e im s , a  o - 
tw a rc ie  u ro c z y s te  m ia ło  n a s tą p ić  w  n a jb liż s z y m  
czas ie . W  k o ła c h  lo tn ik ó w  c ie s z y ł s ię  D e p e r -  
d n s s in  w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią . W  m a ju  w y b r a n o  
go  c z ło n k ie m  ra d y  n a d z o rc z e j f ra n c u s k ie g o  a e ­
ro k lu b u .

S z k o d y  w y rz ą d z o n e  p rz e z  D e p e rd u s s in a , d o ­
ch o d zą  3 0  m ilio n ó w  fr a n k ó w . P o  u w ię z ie n iu ,  
k tó re  n a s tą p iło  s k u tk ie m  d o n ie s ie n ia  k a rn e g o  
ze  s tro n y  „ C o m p to ir  in d u s tr ie l e t  c o lo n ia l" ,  
u p a d ł D e p e rd u s s in  n a  d u c h u . W  p ie rw s z e j c h w ili  
z a m ie rz a ł o d e b ra ć  s o b ie  ży c ie . W o b e c  o b ro ń c y  
s w eg o  w y r a z i ł  s ię , iż  z a r z u ty  p rz e c iw k o  n ie m u ,
0  i le  o dn oszą s ię  d o  s p ra w y  p rz e m y s łu  a e ro -  
p la n o w e g o , są b e z p o d s ta w n e . P o c z u w a  s ię  do  
w in y  je d y n ie  w  w y p a d k a c h  z  in te re s a m i „ je ­
d w a b n y m i* .  T w ie r d z i  te ż , ż e  s p rz e n ie w ie rz o n e  
k w o ty  n ie  p o s z ły  n a  je g o  o s o b is ty  u ż y te k , lecz , 
że  je  u lo k o w a ł w  p rze d s ię b io rs tw a c h . W k ła d y  
te  o b lic za  n a  2 5  m ilio n ó w  f r a n k ó w .

D e p e rd u s s in  u r o d z ił  s ię  w  L e o d y u m , k a r y e r ę  
ro zp o c z ą ł w  B u k s e li, ja k o  za s tę p c a  je d n e j z  
a p te k . L ic z y  o b e c n ie  la t  4 5 ;  je s t ż o n a ty  i  m a  
je d n o  d z ie c k o .

A k u r a t  w  d n iu , w  k tó r y m  u p a d e k  D e p e r ­
d u s s in a  s ta ł s ię  g ło ś n y , a e ro p la n  je g o  fa b r y k i  
d o k o n a ł lo tu  d y s ta n s o w e g o  z  P a ry ż a  d o  B e r ­
l in a . M ia n o w ic ie  lo tn ik  p a r y s k i J a n o ir  p rz e b y ł  
p rz e s trz e ń  z  P a ry ż a  do  B e r l in a  p rz e z  G a n d a w ę
1 H a n o w e r  w  11 g o d z in a c h .

Adwokat dr A. Menasse
o tw orzy ł kancela ryę

w Jaśle przy ul. Kościuszki.

Cukierniczy zdolny po- 
f  mocnik do okspadycyl po-
ebny zaraz w Cnkierni Lwo- 
kiej J. Michalika, Kraków, 
jryańska 45. ____

L ^ a s y e rk a  z kaucyą po­
trzebna zaraz w cukierni 

■Wowskiej Jana Michalika, ul. 
'loryańska 45.

pO raktykan ta  d o  h an - 
'  d lu  p a p ie ru  poszukuje 
'ię. Wiadomość w biurze ogło- 
feeń Feliksa Stattera, Kraków, 
1. WW. Świętych 11.

    ____
bp rak tyk an ta  Izr. poszu- 
p kuje firma spedycyjna 
Ichamroth, ulica Gertrudy 5. 
fierwszeństwo mają ze zna- 
[jrnością stenografii-
Co ka l sk lepow y z poko- 

jem odpowiedni handel 
tarzenny przy ul. Topolowej 13 
‘4 1 sierpnia do wynajęcia, 
nadomość: ul. starowiślna 6 
\ handlu korzennym. ____

klep nafty w śródmieściu 
P  zaraz do sprzedania. Wia- 
omość w biurze ogłoszeń Fe- 
!ksa Stattera, Kraków, plac 
^W. Świętych 11.____________

(W iek arn ia , sklep, mie- 
'  szkanie, stajnia od 1-go 
^żdziernika w Podgórzu, w 
ynku głównym do wynajęcia. 
W i a d o m o ś ć  w Podgórzu, 

ivnek 1 4 . ________________
|koświadczony m a j s t e r  
~  w iertniczy poleca się 
h wszelkich wierceń, wody 

też węgli, własnemi na- 
'ędziami, za skromnem wy­
grodzeniem. Poszukuje tak- 
* posady jako majster szych­
owy. Stanisław Bulluch, Bis- 
jarkhtttte, Ekertstrasse 12. 
'berschlesien.

i
}a. —  Wiadomość przy 
■ ijskiej 8, u właściciela doi

b i la rd y  S e ife r t a  pra­
wie nowe, tanio do naby- 

Wiadomość przy ul.
łomu.

P o sad y
łpowiedniej poszukuje absol­
went akademii handlowej z 
PUgoletnią praktyką w jednej 
Największych instytucyi ban- 
ttwych. Biegły w języku nie- 
Nećkim i francuskim 
i Łaskawe zgłoszenia „R. P. 
f* do Biura ogłoszeń Feliksa 
btttera w Krakowie, pl. WW. 

*>iętych 11.

J ó z e f  G ro d y ń s k i
c. k. notaryusz

w Krakowie, Sławkowska 4.
K a p s u łk i z  M a t k o

Cena 1*#® kar,

In je c t io  z  M a t k o
Cena 1 ker.

Niezawodny i znany środek 
w katarach cewki używany.

Oprócz tcyo 
wszelkiego rodzaju wztrzy- 
kawki dla mężczyzn i ko­
biet, woreczki (tuspenzoryaj 
poleca i wysyła dyskretnie:

APTEKA
pod „Złotym jeleniem* 
we Lwowie, Rynek 18.
Wysyłka pocztowa codziennie.

Lacto i usuwa po dluższem 
użyciu piegi.

ntesezy wągry, 
usuwa wypryski i *a- 

esBsrłrómi®ttł» skóry, 
l  o s w i  zmarszczki, 
jest jednym z tych 

- toaletowych franca* 
ktoty w ictódym domu 

Iw te sć  się  powtótsn.

C f e u - l M e H i t t  2  E L  
Be aaibgeia w aptekach, deo-
pseryach i  tttMwjh perfB*

■'df;

NAJTAŃSZA
prtcewetia | magazyn

rokit rocznych
ora* Zakład rysowniczy  

„ K A R O L I N A -
w Krakowi* M  $8%
obecnie
Grodzka”
ulecą nowości  w robotach 
rozpoczętych i wykończonych, 
wielki  wybór najnowszy^ 
■rzyborów do haftu oraz robo. 
Mnjrrneiołdek. — Przyjmuje  
wszfłkHC o p r a w y  p o d w z ** ,  

makat i dywanów.

BILETY
O K R Ę T O W E

AMERYKI
I KANADY

z o mmmwumm

Najlepsze źródło zakupna

OBUW IA
od dziesiątek lat za 
najtrwalsze uznane.

N ajw iększe  p rzed s ięb io rs tw o  w  swoim  
rodzaju w  ca łe j m onarchii.

A l f r e d  F r f t n k e l  ap. kom.
F ilia  L w ó w  ty lko  u L  MatmaJkska L . ®.

130 własnych składów. Produkcya tygodniowa 20.000 par. Cenniki gratis I franco.

G a tu n k i g o d n e  p o le c e n ia :
Damskie półbuciki I/-

chevreaux * \  / O V
Damskie buciki 1/ Q . C n

chevreaux *V  ** 0 \ t
Męskie boksowe JZ 1 A .  

sznurowane I \  I V  ““
Męskie chevreaux 1/  I I .  

sznurowane I\  1 1 “ “
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Panna z ukończoną szkołą 
handlową, znająca steno­

grafię polską i niemiecką, 
buchalteryę pojedynczą i po­

dwójną, oraz korespondencyę, 
pisząca biegle na maszynie, 
poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod S. W. do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, pl. WW. Świętych 11.

Tani tydzień
w składzie towarów okazyjnych

Józefa Penzera
Kraków, ul. Szewska 19.
Z powodu zakupna ogromnego 
transportu towarów bławat- 
nych, odbędzie się od dnia 
2 sierpnia sprzedaż różnych 
materyałów po cenach znacz­

nie zniżonych.

Piekarnia
w P o d gó rzu  od lat 28 do­
brze prosperująca wraz ze skle­
pem, mieszkaniem i składami

do wynajęcia
od 1 października br. Ulica 

Kalwaryjska 14.

L . 9 6 6 2 6 /9 1 3 .
B a .

Ogłoszenie licytacyl.
C e le m  o d d a n ia  w  p rz e d ­

s ię b io rs tw o  ro b ó t:
1 . z ie m n y c h , m u ra rs k ic h  

i  p o m o c n ic zy c h ,
2 . k a m ie n ia rs k ic h ,
3 . c ie s ie ls k ic h ,
4 . d e k a rs k ic h ,
5 . b la c h a rs k ic h ,
6. a n k r y
7 . tr a w e rs y ,
8 . n iw e la c y ę  te re n u ,
9 . o g ro d z e n ie  b u d y n k ó w  

i  p a rc e li
10 . k a n a ły  b e to n o w e  d la  
c e n tra ln . o g rz e w a n ia , w y ­
k o n a ć  s ię  m a ją c y c h  p r z y  
b u d o w ie  b u d y n k ó w  s a n i­
ta r n y c h  n a  K o n tu m a c y i  
w  K r a k o w ie , M a g is tr a t  
s to ł. k ró l .  m ia s ta  K r a k o ­
w a , ro z p is u je  lic y ta c y ę  
o fe r to w ą . O fe r ty  w n o s ić  
m o ż n a  n a  w s z y s tk ie  r o ­
b o ty  p r z y  trz e c h  b u d y n ­
k a c h  w y k o n a ć  s ię  m a ją ­
c y c h  lu b  te ż  n a  po szcze ­
g ó ln e  ro b o ty , a le  d la  
w s z y s tk ic h  trz e c h  b u d y n ­
k ó w . N a  p o s zczeg ó ln e  b u ­
d y n k i  o fe r t  w n o s ić  n ie m o ­
ż n a . M a g is t r a t  z a s trze g a  
s o b ie  je d n a k  ro z d z ia ł r o ­
b ó t w e d łu g  s w eg o  u z n a ­
n ia .

P la n y , w a r u n k i  o g ó ln e  
i szcze g ó ło w e  b u d o w y ,  
p rz e g lą d a ć  m o ż n a  w  B u ­
d o w n ic tw ie  m ie js k ie m  O d ­
d z ia ł  A , I I I .  p ., m ię d z y  
g o d z. 11 a  2 w  p o łu d n ie ,  
g d z ie  ró w n ie ż  o trz y m a ć  
m o ż n a  fo r m u la r z e  o fe r ­
to w e .

O fe r ty ,  n a le ż y c ie o-
s te m p lo w a n e  i  z a o p a trz o  
n e  k w ite m  n a  z ło ż o n e  
w  K a s ie  m ie js k ie j w a -  
d y u m  w  w y s o k o ś c i 21/ 2°/o 
s u m y  o fe ro w a n e j,  w n o s ić  
n a le ż y  w  te m ż e  b iu rz e  
d o  d n ia  2 6  s ie rp n ia  1913  
d o  g o d z in y  12- te j w  p o ­
łu d n ie , p o c ze m  n a s tą p i  
o tw a rc ie  o fe r t  w  s a li p o ­
s ie d ze ń  M a g is tra tu .

O fe r ty  p ó ź n ie j w n ie s io ­
n e , lu b  n ie s p o rz ą d z o n e  
w e d łu g  w z o ru , u w z g lę d ­
n io n e  n ie  b ę d ą .
Magistrat stoł. król. m. Krakowa,

d n ia  4  s ie rp n ia  1 9 1 3 .

g— few. gwaraweyjwy » fecńceaa tSłO r. 20,218.17frl0 kor. 
«Um atoap. z kcńc m e  i. 132,l57.39fll9 K, 422.589 osób.

" „ALLIANZ"
•keyJae łew. ubczpłsczeft na życie i renty m  Wiedniu 
przyjmuje pod  b a rd z o  d o g o d n y m i warunkami 
nbeKpieezeaia n a  ż y c ie , re n ty  i p o s a g !.

Zdolni I energiczni zastepc#
■ostaną przyjęci w każdem miejscu zachodniej Galicyi za 
wysoką prewizyą. — NŁeobeznaaych poncza się najdokła­
dniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie x głównej agencyi

Kraków, ul. Długa Ł. 11, Józef Dąbrowski
la b  a H ff i to w a r z y s tw a  B ie ls k o , n i. G łó w n a  L . 1 .

Czytajcie to natychmiast!
Pierwszemi oznakami ciężkich zasłabnięć są bole i do­

legliwości w muskułach i nerwach. Natura wyposażyła 
człowieka delikatnemi nerwami, aby był zdolnym myśleć, 
czuć i używać. Natura nie chciała jednak, aby nerwy 
sprawiały ból człowiekowi.

Każdy ból, każda niedyspozycya jest najpewniejszą 
oznaką grożącego niebiezpieczeństwa. Nie znaczy to, aby 
choroba miała zaraz być zabójcza, ale każda choroba za­
niedbana może doprowadzić do trwałego ciężkiego cier­
pienia lub pełnej udręczeń śmierci.

Jeden z największych wynalazków, jakie zrobiono 
w ostatnich czasach, polega na zupełnie prostej metodzie 
wzmacniania nerwów i odświeżania krwi, co czyni ciało 
odpornem na osłabienie. Metoda ta jest zupełnie prostą 
w zastosowaniu. Nie jestto żadne lekarstwo, .żadna maść, 
żadne wcieranie, żaden przyrząd, lub t. zw. gimnastyka 
lecznicza, lecz rzecz zupełnie prosta, podpatrzona naturze, 
Lekarze i profesorowie wyrazili się o tem pochlebnie 
i używają już tej metody dla dobra ludzkości. Jestem 
zdania, że ta metoda ma wielkie znaczenie dla ludzkości. 
Przeczytajcie jedno z wielu uznań, które codziennie wy­
nalazca otrzymuje.

Wielce szanowny Panie!
Nie mogę tego prze­

nieść na sobie, aby nie 
donieść panu radosnej 
wieści, która myślę, że 
i panu będzie przyjem­
ną, jak to już wspomi­
nałem w p i e r wszym  
mym liście — dni mo­
jego życia były już przez 
lekarzy policzone. Plu­
łem krwią, cierpiałem 
strasznie na nerwy, neu- 
restenią i złe trawienie; 
przeczuwałem już blizki 
koniec. Byłem u wielu 
lekarzy, aby ratować ży­
cie, ale napróżno, gdy 
przeczytałem w dzienni­
kach jak dobrze działa 

pańska metoda na ludzki organizm, zwróciłem się do pana 
z prośbą o przysłanie mi bliższych objaśnień. Stosowałem 
się do pańskich przepisów z dobrym skutkiem i będę je 
dalej stosował. Już po kilku dniach przestałem krew od- 
płuwać, mogłem jeść i czułem się z każdym dniem lepiej. 
Żałuję, że nie dałem się przedtem fotografować jak daw­
niej wyglądałem, gdy dni moje były policzone, a jak obe- 
-caie wyglądam. Żegnam pana serdeczniej i życzę sobie, 
-aby pan to pismo moje z pełnym podpisem ogłosił.

Z wysolriem poważaniem Przeor Draglcovie.
Pismo to nadesłał wynalazcy szanowny duchowny 

óębrowolnie, bez prośby, pomimo, że nie znali się i nie 
-widzłełi nigdy.

Wynalazca napisał książkę w łatwy i przystępny spo­
sób, którą dotychczas zupełnie darmo rozsyła, aby tę me­
todę rozpowszechnić.

Jeżeli zastosujecie tę metodę przez jakiś czas, sta- 
■nieeie się zdrowymi i silnymi, będziecie mieli zdrowe 
nerwy i świeżą krew. Jeżeli tę metodę corocznie przez 
jakiś czas zastosujecie, utrzymacie świeżość fizyczną i u_ 
^myślową.

Każcie sobie natychmiast przysłać tę bardzo intere­
sującą i poucząjącą książkę, zanim wyczerpią się egzem­
plarze gratisowe. Napiszcie korespondentkę ale tak, aby 
nazwisko i adres były zupełnie wyraźne do:
„Heiłfge G e łst" Apołheke Budapest, VII., W es- 

selóny utcza <10. Abteilung 514-

W Ir z ą d z e  n ie  p racow n i
wJ stolarskiej,kopmpletne dla 
4 ludzi, jest do sprzedania.

Wiadomość w Dziale inse 
ratowym „Naprzodu", pi. WW. 
Świętych 11.

BIBUŁKI
SASSOWSKIE
: TUTKI:
HYBIEHICZREI

lo
%A W W & iL

TIM ZYSTIH j
nmm

SŁOMIANI WDOWCY
mogą jadać, bez obawy popsucia sobie żołądka,

domowe obiady i kolacyo
w Kuchni Jarskiej* „Przyroda", Rynek gł. L. 45 

I. piętro, Linia A-B.
W abonamencie mięsne obiady z 3-ch dań po 1 kor.

m o r
[ je s t  n a jle p s z y m  

ś ro d k ie m  d o  c z y s z c z e n ia  m e t a l i
 — ....  I - -I —

Z a  6  k o r .  b e c z u łk ę  5  k g . z n a k o m ite j

bryndzy majowej „B. R.‘
Z a  4  k o r .  s k rz y n k ę  1 5 0  s z tu k

kwargli marki „B. R.“ duże Nr.
wysyła za pobraniem Fabryczny skład serów:

JBraci R o ln ic k ic k  w Krakowie, Wielopole 711
Cenniki różnych serów darmo i opłatnie.

C. k. u przy w. ^  galic. akcyjny

Bank Hipoteczny
Filia w Krakowie:

Rynek (łowy, (róg ulicy Brackiej).
Kapitał akcyjny: K  20,000.000’—  

Kapitał rezerwowy: K  11,000.000-—

Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,600.000—

Kantor wymiany
Oddział depozytowy i schowki depozytowe 
Oddział wkładek gotówkowych 
Oddział towarowy ■
Oddział zastawniczy i Kasa zaliczkowa,

ulica Bracka 1 k
Składy towarowe przy ulicy Zacisze 
Detailiczna sprzedaż węgla, wapna i drze­

wa opałowego przy ul. Warszawskiej- jj

Prawdziwe berneńskie materie
ni sazen wiosenny I latnl 1913 roku.

Resztka długości 3-10 mtr. wy­
starczająca na kompletno ubra­
nia męskie (marynarka, kami­
zelka i spodnie) kosztuje tyłka

1 resztka kor. 1 
1 resztka koi. 10 
1 reaztka kor. 1* 
1 reaztka kor.
1 reaztka kor. 20

Reaztka wystarczająca na czarna /Obranie talonowe 
X. 20--. Wazelkie sukna na zarzutki, ubrania turystyczni 
kamgaray jedwabne i t p .  wysyła po eenaek fabry­

cznych znany z rzetelności skład aakna

S iegeM m h o f w  B ern ie  (Morawy)
P r ib k l Warnia I •płatnia.

.SINGERA 9 9

"  m a s z y n y
n ajlep sza  i n ajdo sk on alsza  . nabyw ać można li tylko

maszyna do szycia wnaizychfkładach
Cenniki franko. Cenniki franko.

Singer Co., Tow. Akcyjne maszyn do szycia, Kraków, Szpitalna 40
(naprzeciw Teatru Miejskiego). Udzielamy wszelkiej żądanej informacyi darmo.
FILIE: Kraków, Kazimierz Wolnlca 11. Chrzanów, Mickiewicza 13. Nowy Sącz, Jagiellońska 264. 
Sanek, Jagiellońska 49, 55. Tarnów, Wałowa 13. Tarnobrzeg, Rynek 101. Bochnia, ul. Szewska.

Żywiec-Zabłocie, ul. Główna 105.

C 1 M  0 ^  MS R *  l a  1 Kenyid, jakie zyskwje każdy sprowadzający matery*
b P B g i M C I I I I  Bas w z miojsea fabrycznego wprest z firmy Slsgsl-lmhsf a* 

n « - » »  h u  H  1  »«*»** ***** ",8kl9 WI,IU " W .  Ścisłe najd*
ktatotojeie wykonanie nawet aajmniejaiyeh zamówień 

s  najnowszych materyi.

Suknie lodynowt
dobrej jakości, w modnych wzorach 7 sztuk (5 kg.) za K 1®’ 
innej jakości (5 kg.) za K l l -70, wysyła za pobraniem opł*^ i

A. J e lin eb , «Hmramov. Mora**
Bardzo polecenia godne. ■■  ..... - .

Wydawca: l|naoy||Qauyftskl. —  Redaktor odpowiedzialny: L un Mltlołik. Drukarnia Lodowa w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5 (Telefon 1310)'


